
M  246. Poniedziałek, 19 Listopada (! Grudnia) 1873. M  246,

Prenumerata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 m iesiło? . 2 25 k.
„ 1  miesiąc . . — 75 k.

Z i odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
a odsyłką pocztą.:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
., 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arsza w ie , w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w St. P etersburgu, i . A i /  I i 7 | P C I A T V
w księgarni A. T. Baznnowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M oskw ie, D / l h o l Ą  I I .

w księgarni J. S. Sołowicwa. -

Za o g ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I C ,  P l i Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

Wa wtorek, 10  listopada (1  grudnia), —  św. Georgia dekap.

W# środę, 2 1 listopada (1  grunnia),—  W w . WO Chr. Pr. Bog. 
W o aa wartak, 12  listopada (4  grudnia), —  iw . Filimona ap.

Słońce waoh. o god*. T min. 48; saoh. o gods. 1 mi u. 50 .

Spastrieżania meteorologiczne
J o s l a m a n e  p r m  obserwatorjuni wnrssawskie.

  Oiua 18 (3 0 ) Listopada 1373 roku.
Ciśnienie po- j T e m p e r  pow j i
wietrsa spro- i podług Oelojn-| W ilgoć "/. j Kierunek

w ia tru .

Kalendarz rzym ako-katolickl.
pow.

i podług Ueloju- 
wadsoue do O"! sr.a.
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741 .8

+
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+

7.5
9.8
4.9

78
88

południowy.
pol.-zachodni.
poł.-sachodni.

Wa wtorek, 2 0 listopada (2  grudnia), 4w. Bibianny panny. 
W * *r°dł , 2 1 listopada ( 5 grudnia), —— św. Franciszka Ks. 

azwartek, 12 listopada (4  grudnia), —  św. Barbary panny.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 eali T.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Naiwyśsze rozkazy do wydziału W ojny, w L iw ad ji;
1 ) 6  listopada r. b., Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K sią­

żę Mikołaj Mikołajewicz Młodszy a w a n s o w a n y  z o s t a ł  
n a  p o r u c z n i k a .

P r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  kornet 5 Litew skie­
go pułku ułanów imienia Jego  Cesarskiej W ysokości Arcyksięcia 
A lbrechta A ustrjackiego Gribowski —  do 4 Charkowskiego pu ł­
ku ułanów im ienia Je j  Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny 
A leksandry Piotrównej; chorąży 18 Schliisselburgskiego pułku p ie­
choty Cliomentowski —  do 2 bataljonu strzelców im ienia jene- 
rał-feldm arszalk  i księcia B arjatyńskiego.

2) 7 listopada r .  b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a ­
l i  do b rygad  arty lerji z brygad a rty le rji: grenadjerskich: z 2-ej 
porucznik Romaneńko— do 3 grenadjerskiej; do pniowych: 
podporucznik Chruszczem —  do 4-ej, z 8-ej porucznik Siwicki 
do 7-ej; z polo wy ch: z 4 -e j :  sztabs-kapitan  Kremieniecki—  do 
ł 0 -e j i podporuczn ik  lirbach —  do 8-ej; z 6 -e j, porucznik Szy- 
bojlo —  do 8-ej; z 7-ej s z ta b s -k a p ita n  Kolubakin—  do 1 o-ej; 
z 8-ej porucznik Tański, z 10-ej porucznicy Gubańko i Jato w 
—  wszyscy trzej do 7-ej; chorąży Maksimów — do N ow ogieor- 
giewskiej a rty lerji fortecznej; z 15-ej porucznik Mrozowski —  
do 6-ej; z parkow ych: z 2-ej: sztabs-kapitan Dukin i chorążowie:
Wasiljew —  obydwaj do Iw angrodzkiej i liczący się w arty lerji 

miejscowej Ludogowski —  do Brzesko-Litewskiej arty lerji forte­
cznej, ostatni z pozstawieniem w arty lerji miejscowej; z 3-ej: sztabs­
kapitan Hulanicki —  do 10-ej brygady arty lerji i porucznik Ma- 
twiejew —  do Iaboratorjum W arszaw sldago okręgu wojskowego; 
z a rty le rji fortecznej: z W arszaw skiej, podporucznik Demianow- 
śkt do 6-ej brygady arty lerji; z Brzesko-Litew skiej, porucznik 
Szadurskl —  do artyleryjskiego arsenału  W arszawskiego okręgu 
wojskowego; z Iaboratorjum  W arszawskiego okręgu wojskowego 
Szpreglewski —  do W arszawskiej urtylerji fortecznej.

S) 8 listopada r. b., N ajjaśniejszy P an  oznajm ia M onarsze 
podziękowanie zostającem u przy naczelniku Sztabu G łównego do 
poruczeń, pułkownikowi Jen era laeg o  Sztabu Głuchowskiemu —  
za odznaczenie się i prace podczas kam panji Chiwińskiej.

* Minister Finansów doniósł Senatowi Rządzącemu, 
że Zarządzający Ministerstwem Finansów wniósł do 
Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego przedstawie­
nie o zmianie art. 135 Ustawy Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego z 1 (13) czerwca 1825 roku w nas ę- 
pujący sposób:

„ D w a  razy do roku, mianowicie 2 (14) maja i 2 
(14) listopada, Dyrekcja Główna, w zwykłym składzie, 
robi rewizję swej kasy, a następnie, po zamknięciu 
rachunków, układa sprawozdanie z czynności T ow arzy­
stwa za upłynione półrocze, to jest od 2 (14 maja) do 
1 (13) listopada, lub od 2 (14) listopada do 1 (13) 
maja.”

Komitet do spraw Królestwa Polskiego uchwalił 
przedstawienie Zarządzającego Ministerstwem Finansów  
zatwierdzić.

Najjaśniejszy Pan, na protokule Komitetu, 14 paź­
dziernika 1873 roku, raczył napisać Własnoręcznie: 
„wykonać."

Okólnik Ministra Spraw W ewnętrznych do 
Gubernatorów.

{10 listopada 1873 roku, N r, 1,006).
Na zasadzie art. 12 dod. do art. 270 Ust. o Opl. t. 

V Zb. Praw wyd. 1858 r., podorożne za interesem  
prywatnym wydają się z Kas Powiatowych nie inaczej, 
jak po okazaniu przez pragnącego otrzymać podoro- 
żnę paszportu, przytem, tam gdzie to jest ustanowione, 
powinny być składane i osobne świadectwa policji o 
nie zachodzeniu przeszkód do wyjazdu z miasta.

Zwracając się do zasad, którg pobudziły do ustano­
wienia takiego porządku przy wydawaniu podorożnych, 
okazuje się, iż poprzednio podorożne były wydawane 
nie inaczej, jak za rozkazami piśmienemi gubernato­
rów lub komendantów, przy których w 1798 r. były 
ustanowione osobne posady kasjerów dla prowadzenia 
rachunków z wydawania podorożnych. (Całk. Zebr. 
1798 r. Nr. 18,471). Posady te jednak w 1800 r. zo­
stały zwinięte, i od tego czasu podorożne, na żądanie 
gubernatorów, zaczęły być wydawane przez Kasy Po­
wiatowe (Całk. Zebr. 1800 r.'N r. 19,457) W 1828 r. 
na przedstawienie Ministra Finansów, przez Radę P a ń ­
stwa wydane były dodatkowe przepisy o porządku wyda 
Wania podorożnych, które ustanowiły obecnie istniejący 
W tym przedmiocie porządek (Całk. Zebr. 1828 r. Nr. 
2,129), a przez punkt 12 tych przepisów dopuszczone 
było rozsyłanie blankietów na podorożne do Kas P o­
wiatowych, którym też poruczono wydawanie tych blan­
kietów pragnącym, po okazaniu paszportów, a tam gdzie 
to było ustanowione, i świadectw policji o niezacho- 
dzeniu przeszkód do wyjazdu. A rtykuł ten okazuje się 
obowiązującym bez wszelkiej zmiany do obecnego 
czasu.

_ Z powyższego okazuje się, że przez ustanowienie 
Świadectw policji na wyjazd, prawodawca miał na wi­
doku zastąpienie wymaganej poprzednio decyzji guber­
natora na wydanie podorożnej, ale i te świadeotwa u- 
stanawione były tylko w tych miejscowościach, w któ­
rych uznawane było za konieczne uwarunkowanie wy­

jazdu obywateli przez pewne formalności policyjne.

W  aktach Ministerstwa Spraw Wewnętrznych obe­
cnie niema żadnych śladów o tem, w jakich mianowi­
cie miejscowościach wydawanie podorożnych jest uwa­
runkowane składaniem pomienionych świadectw; w 
praktyce zaś okazuje się, że w bardzo wielu miejsco­
wościach, podorożne wydają się nieinaczej, jak z za­
chowaniem tego warunku. Tymczasem z rozszerzeniem  
kolei żelaznych i powiększeniem komunikacij parostat­
kowych, porządek ten stanowczo utracił swe znaczenie, 
ponieważ przy wskazanych sposobach podróżowania 
świadectwa policji nie są wymagane.

Uznając z tego powodu zupełnie na czasie zniesie­
nie wszędzie, składania przez osoby, pragnące otrzy­
mać podorożne, świadectw policji o niezachodzeniu prze­
szkód do wyjazdu, z zastrzeżeniem, aby Kasy Powia­
towe i inne władze mające prawo wydawania podoro­
żnych zaopatrywały w takowe po okazaniu jedynie pa­
szportów lub innych świadectw o stanowisku, uważam 
za obowiązek zawiadomić o tem pp. gubernatorów dla 
właściwego w czem należy wykonania i zastosowania 
się na przyszłość.

* Departament Telegrafów. W Nr. 123 Gońca Urzę­
dowego Departament Telegrafów ogłosił, że z powodu 
uszkodzenia linji Archangielskiej pomiędzy Chołmogo- 
rami a Sijskiem, depesze na uszkodzonej sekcji przesyp 
łają się sztafetami z pobieraniem 63 kop. dodatkowej 
opłaty.

Obecnie komunikacja telegraficzna na pomienionej 
sekcji została przywrócona i pobór dodatkowej opłaty 
został zniesiony.

W  okólniku do Warszawskiego okręgu naukowego, za paź­
dziernik, jest zamieszczone'■

Przez rozporządzenia naczelników dyrekcij naukowych: 
I . D yrekcji W arszaw skiej. W  kuncelarji i w średnich zakładach 
naukowych:

M i a n o w a n i  z o s t a l i :  zawiadujący I I  warszawskiem
gim nazjum  żeńskiem  Teodor Złatoustowśki —  zawiadującym b i­
blio teką i w ykładającym  teo rję  piśm iennictwa i lite ra tu ry , ruskiego 
czytania i dyktowania w tem że gim nazjum ; nauczyciel etatowy I I  
warszawskiego gim nazjum  żeńskiego M ikołaj Błagowieszczemki — 
sekretarzem  rady pedagogicznej i w ykładającym  teorję  piśm ienni twa 
i lite ra tu rę , rusk ie  czytanie i dyktowanie w tem że gim nazjum , oraz 
w ykładającym  rusk ie  czytanie objaśniające w warszawskiem trz y -  
klasowem progim nazjum  żeńskiem ; nauczyciel Je rzy  Kin —  wy­
kładającym  języ k  polski w warszawskich I I  i IV  gim nazjach żeń­
skich, z uwolnieniem  od wykładania nauk naturalnych w IV  g i­
m nazjum  żeńskiem; zawiadujący IV  warszawskiem gim nazjum  żeń­
skiem, sekretarz  gubernjalny  A leksander Siemiganowski— zawiadu­
jącym  biblioteką i w ykładającym  język  ruski w teinźe gim nazjum ; 
nadetatow y nauczyciel Stanisław  Seget— wykładającym  nauki n a tu ­
ra lne  w warszawskiem IV  gim nazjum  żeńskiem  i trzyklasowem progi­
mnazjum żeńskiem; nauczyciel języka ruskiego i literatu ry , oraz 
historji Rosji i Polski i jeo g ra fji Cesarstwa Rosyjskiego i K ró le­
stwa Polskięgo warszawskiego gim nazjum  realnego, radca hono­
rowy Antoni Rządkowski— sekretarzem  rady pedagogicznej tegoż 
gimnazjum ; nauczyciel m atem atyki łowickiego progim nazjum  re a l­
nego m ęzkiego E ljasz Czerniawski —  bibliotekarzem  tegoż prog i­
m nazjum  i w ykładającym  ary tm etykę w łowickiem  trzyklasowem  
progim nazjum  żeńskiem; z ukończonym  kursem  nauk w st. pe- 
tersburgskiem  inaryjskiem  gim nazjum  żeńskiem , m ająca św iade­
ctwo na stopień nauczycielki pryw atnej A delajda Weber —  damą 
klasową I I  warszawskiego gim nazjum  żeńskiego; z ukończonym 
kursem  nauk w st. petersburgskim  Insty tucie  T ow arzystw a wy­
chowania panien  szlacheckich pierwszej kategorji, Olga Perchu- 
row — damą klasową I I  warszawskiego gimnazjum  żeńskiego; żona 
kapitana inżenierji D arja  Pohl— nauczycielką robót ręcznych w 
IV  warszawskiem gim nazjum  żeńskiem; szlachcic gubern ji Gro­
dzieńskiej Mieczysław Chodorowski— pisarzem  niższej p łacy  kan- 
celarji dyrekcji; nauczyciel etatowy I I  warszawskiego gim nazjum  
żeńskiego, sekretarz gubernja lny  A leksander Siemiganowski — 
zawiadującym  biblio teką tegoż gim nazjum  i wykładającym  lekcje  
teo rji piśm iennictwa i lite ra tu ry , rusk iego  czytania i dyktow ania, 
z uwolnieniem od obowiązków zawiadującego b ib lio teką IV  w ar­
szawskiego gim nazjum  żeńskiego i wykładającego język  rusk i w 
temże gimnazjum ; nauczyciel etatowy IV  warszawskiego gim na­
zjum  żeńskiego i zawiadujący takowetn Teodor Zlatoustowski— 
zawiadującym  biblioteką tegoż gim nazjum  i w ykładającym  język  
ruski, z uwolnieniem od obowiązków zawiadującego b ib lio teką I I  
warszawskiego gim nazjum  żeńskiego i w ykładającego l e k  j e  teorji 
piśm iennictw a i lite ra tu ry , ruskiego czytania i dyktowania w tem że 
gim nazjum ; nauczyciel rysunków , na mocy najm u, w I I  warszaw­
skiem gim nazjum  żeńskiem  Edw ard Petzold —  nauczycielem  ry­
sunków w warszawskich żeńskich IV  gim nazjum  i trzyklasowem  
progim nazjum , z wynagrodzeniem  od lekcij; poruczono kapelanow i 
8 M oskiewskiego pu łku grenadjerów , konsystującego w m. Nowo- 
M ińsku, Sergjuszowi Bogojawleńskiemu— wykład nauki religji 
wyznania prawosławnego w siennickiem  sem inarjum  nauczyciel- 
skiem, z wynagrodzeniem  od lekcij.

U w o l n i e n i  z o s t a l i :  pełniący obowiązki pisarza niższej 
płacy kaucelarji warszawskiej dyrekcji naukowej K onstan ty -Józef 
Różycki— z tej posady, na własno żądanie; nauczyciel A rtiur 
Popławski— od w ykładania lekcij nauk naturalnych w w ars-aw - 
skiem  trzyklasowem  progim nazjum  żeńskiem , z powodu mianowa­
nia innej osoby; nauczyciel, radca kolegjaluy Ju ljan  Skupiewski— 
od w ykładania lekcij języka  polskiego w I I  warszawskiem gim na­
zjum  żeńskiem , z powodu m ianowania innej osoby; nauczyciel, 
radca honorowy Kazim ierz Schlager— od wykładania lekcij jeży­
ka polskiego w IV  warszawskiem gim nazjum  żeńskiem , z powodu

mianowania innej osoby; nauczyciel etatowy' IV  warszawskiego gi­
mnazjum żeńskiego Paw eł Kociewolski— od obowiązków sek re­
tarza rady' pedagogicznej tegoż gim nazjum , z powodu przen iesie ­
nia go do gimnazjum  kiszvniewskiego w obwodzie besarabskim ; 
damy klasowe I I  warszawskiego gim nazjum  żeńskiego: Felicja 
Pmdewska i E ugenja  Zienkowicz ; Stanisław a Szałacka—  od 
obowiązków nauczycielki robó t ręcznych w IV  warszawskiem  g i­
mnazjum  żeńskiem; nauczycielka ryTsunków na mo ‘y najm u w w ar­
szawskich żeńskich I I  gim nazjum  i trzyklasowem  progim nazjum  
W enancja Walewska — od wykładania lekcij w tych zakładach.

I I .  D yrekcji Łodzińskiej.
M i a n o w a n a  z o s t a ł a ,  nauczycielka petrokow skiego 

czteroklasowego progim nuzjum  żeńskiego B arbara  Złobin— damą 
klasową tegoż progim nazjum . (cl. n.)

Przez rozporządzenie zarządzającego dochodami akeyznemi 
gubernij W arszaw skiej i Siedleckiej, m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  
zaliczony do D epartam entu Dochodów N iestałych, z wydelegowa­
niem do W arszawskiego Zarządu akcyzy, asesor kolegjalny T eo­
dor Kramarewski —  p e ł n i ą c y m  o b o w i ą z k i  b u c h a l ­
t e r  a tegoż Zarządu od 1 listopada 1 87 3 r., z w ypłatą od te j­
że daty przyw iązanej do tej posady płacy.

* Namiestnik Jego Cesarskiej Mości w Króle­
stwie Polsk.em, Jenerał-FeldmarszałekHrabia Berg, 
raczył wyjechać do Brześcia-Litewskiego.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  początku roku zeszłego w gubernji warszawskiej 

(z wyłączeniem miasta Warszawy, o liczbis zakładów  
naukowych którego, podaliśmy wiadomości naszym czy­
telnikom w Nr. 217 Dziennika Warszawskiego) było 477 
lakładów  naukowych; zakładów naukowych średnich 3 
(ẑ  nich 2, a mianowicie jedno gimnazjum realne w 
mieście W łocławsku i jedno progimnazjum realne w 
mieście Łowiczu dla płci męzkiej z 696 uczniami i je ­
dno dla płci ż niskiej progimnazjum 3 klasowe w m ie ­
ście Łowiczu z 45 uczennicami), seminarjum nauczy­
cielskie i w niem 74 uczących się. Seminarjum nauczy­
cielskie zostało przemianowane z byłych siennickich 
kursów pedagogicznych, na zasadzie Najwyższego roz­
kazu z 11 grudnia 1872 roku; szkoła wzorowa przy  
seminarjum nauczycielskiem — z 60 uczniami; szkół 
elementarnych 341 (z nich 19 dla pici męzkiej z 686 
uczniami, 20 dla płci żeńskiej z 655 uczennicami i 330 
mięszanych to jest dla obojga płci z 19,424 uczącymi 
się); szkół niedzielno-rzemieślniczych 9 z 405 uczniami, 
prywatnych pensij żeńskich i prywatnych szkól elem en­
tarnych żeńskich 9 z 220 uczącymi się, i nnkonicc kanto- 
ratów przy kościołach ewangielickich 113 z 2,933 uozą- 
cetni się. W szystkie to zakłady naukowe rozmieszczone 
są w gubernji w sposób następujący: średnie zakłady
naukowe, to jest gimnazjum i progimnazja znajdują się 
w miastach; seminarjum nauczycielskie i będąca przy 
niem szkoła wzorowa na wsi; ze szkół elementarnych  
dla płci męzkiej 8 znajduje się w miastach 11 na wsiach; 
z szkół elementarnych dla płci żeńskiej 8 w miastach a 12 
na wsiach; z szkół elementarnych dla obojga płci 18 w mia­
stach a 312 na wsiach; z szkół niedzielno-rzemieślniczych 
8 w miastach a 1 na wsi; z prywatnych pensij żeńskich i 
prywatnych szkół elementarnych żeńskich 7 w mia­
stach a 2 we wsiach; z kantoratów przy kościołach e- 
wangielickich 4 w miastach, a 109 na wsiach. Ogólna 
liczba uczących się obojga płci we wszystkich tych za­
kładach naukowych w zeszłym roku było 24,898, z 
nich płci męzkiej 14,926 i płci żeńskiej 9,972.

Ponieważ ogólna ludność gubernji warszawskiej w 
1872 roku wynosiła 742,431 osób obojga p łc i, przeto 
w zeszłym roku średnio przypadał jeden uczący się na 
29 osób obojga płci ogólnej ludności, w 1871 r.na 25 osób, 
w 1870 r. na 23 osób i 1869 r. na 26 osób. W  ogólnej 
ludności gub. warszawskiej w 1872 r. było 360,455 głów  
płci męzkiej i 381,976 płci żeńskiej; zatem w 1872 ro­
ku jeden uczeń przypadał średnio prawie na 25 osób 
pici męzkiej i jedna uczennica prawie na 40 osób płci 
żeńskiej. Co się tyczy liczby zakładów naukowych, to 
jeden z nich przypada średnio prawie na 1,556 osób o- 
gólnej ludności gubernji, a ponieważ w ogólnej liczbie 
zakładów naukowych (477) j est 380 męzkich i 97 żeń­
skich, przeto jeden zakład naukowy męzki przypadał 
średnio w 1872 roku na 801 osób ludności męzkiej i 
jeden zakład naukowy żeński średnio prawie na 14,147 
osob ludności żeńskiej. D la otrzymania prawdziwsze­
go i dokładniejszego wywodu, każde 20 szkół elem en­
tarnych dla obojga płci, przyjęto zostały w rachunek 
porowno, to jest 10 szkół zaliczono do zakładów nau­
kowych męzkich a 10 do żeńskich.

W ciągu 1872 roku otwarte zostały dwie prywatne 
szkoły elementarne żeńskie i zamknięte zostały dwie 
prywatne szkoły elementarne żeńskie i jedna prywatna 
pensja 3 klasowa; oprócz tego w porównaniu z 1871 r. 
ubyło 6 elementarnych szkół wiejskich, tak, że na t 
stycznia roku bieżącego było 470 zakładów naukowych, 
z nich 56 w miastach a 414 we wsiach i osadach.

Z porównania liczby uczących się obojga płci za 
1871 i 1872 rok okazuje się, że w roku zeszłym zumiej

szyła się o 4,194. Zmniejszenie to, według objaśnień 
zwierzchności naukowej, zaszło: w gimnazjum i progi­
mnazjum w skutku zmniejszenia liczby przyjmowanych 
uczniów, dla wprowadzenia w wykonanie art. 38 Naj­
wyżej zatwierdzonej 5 stycznia 1866 roku ustawy o g i­
mnazjach i progimna-Jach męzkich, na zasadzie której 
dopuszcza się, w miarę możności, nie więcej nad 40 u- 
czniów w każdej klasie, a w prywatnych zakładach 
naukowych żeńskich, z powodu zamknięcia jednej pen­
sji trzyklasowej.

. tyczy  szkół elementarnych i niedzielno-rze­
mieślniczych, oraz kantoratów ewangelickich, liczba u- 
czących się ŵ  nich wykazana jest mniejsza dla tego, że 
w sprawozdaniach poprzednio wykazywana była ogól­
na liczba uczących się, znajdująca się w szkołach w cią­
gu roku szkolnego, bez wyłączenia ubyłych z różnych 
przyczyn; obecnie zas, stosownie do planu sprawozdań, 
zwierzchność naukowa ściągnęła wiadomości o liczbie 
uczących się, z wykazaniem znajdujących się 1 stycznia 
1873 roku i ubyłych przed ukończeniem i po ukończe­
niu kursu w szkołach. Ponieważ ubyłych uczniów w 
ciągu roku było 8,305, przeto dołączając tę cyfrę do liczby 
uczniów znajdujących się 1 stycznia 1873 r. przekona- 
my się, że liczba uczących się w pomienionych wyżej 
szkołach nawet wzrasta.

W edług stanów, uczący się w 1872 roku rozdzielają 
się w następujący sposób: we wszystkich zakładach
naukowych gubernji warszawskiej było dzieci szlachty 
i urzędników 585, dzieci osób stanu duchownego 4, 
dzieci osob stanu miejskiego 2,635, dzieci osób stanu 
wiejskiego 21,516 i dzieci cudzoziemców 156. W edług  
wyznań uczący dzielą się w następujący sposób: dzieci 
osób wyznania prawosławnego 127, wyznania rzymsko­
katolickiego 17,974, wyznania ewangelickiego 5,981 i 
innych wyznań 816 dzieci.

Biblioteki średnich zakładów naukowych gubernji 
warszawskiej, tak zasadnicze, jak i dla uczniów, ukom- 
pletowane zostały w 1872 roku kosztem funduszów, wy­
znaczonych  ̂na ten przedmiot w etatach, przeważnie 
ruskiemi książkami. Oprócz tego, że poprzednio kata­
logi nie wszędzie prowadzone były w należytym po­
rządku, zwierzchność naukowa poleciła ułożyć nowe 
katalogi ogólne i specjalne, według przedmiotów, oraz 
oddzielne katalogi książek ruskich, znajdujących się w 
bibliotekach dla uczniów; przytem było dokonane spraw­
dzenie^ całego inwentarza szkolnego znajdującego się 
w bibliotekach i gabinetach. Dyrekcja naukowa spraw­
dziła stan bibliotek szkół elementarnych i zaopatrzyła 
jo w książki^ ruskie, przeważnie treści pedagogicznej i 
naukowej i inne pomoce naukowe. Obok tego dyrekcja 
rozsyłała książki, zaaprobowane przez komitet naukowy 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego do rozdania na 
nagrody i do sprzedaży uczącym się. W  taki sposób 
wysłane zostało w ogóle książek i pomocy naukowych 
w 1872 r. do bibliotek szkół elementarnych, na nagro­
dy dla uczących się, do bezpłatnego rozdania ubogim  
z nich i do sprzedaży 25,001, za 6,241 rub. 75 kop. 
W ysłano także elementarzy polsko-ruskich i niemieeko- 
ruskich do kantoratów ewangelickich 840 egzemplarzy 
za 37 rub. bezpłatnie. Obecnie we wszystkich bibliote­
kach, znajdujących się przy rozmaitych zakładach nau­
kowych gubernji warszawskiej jest 59,067 rozmaitych 
książek, broszur i innych pomocy naukowych; w tej 
liczbie przy męzkich i żeńskich gimnazjach i’ proghnna- 
zjach książek i broszur 3,269 dzieł w 7,216 tomach i 
599 innych pomocy naukowych; przy seminarjum nau­
czycielskiem książek i broszur 345 dzieł w 894 tomach 
i 203 innych pomocy naukowych: przy szkołach ele­
mentarnych książek i broszur 203 dzieł w 36,900 to­
mach i 10,338 pomocy naukowych; w ogóle we wszyst­
kich zakładach naukowyoh gubernji warszawskiej w 
1872 roku było książek i broszur 3,817 dzieł w 45,010 
tomach i 11,140 innych pomocy naukowych.

Z liczby gimnazjów i progimnazjów, tylko gimna- 
zjum realne- w mieście W łocławsku i progimnazjum  
realne w mieście Łowiczu mają gabinety fizyczne i n a u k  
naturalnych; w gabinetach fizycznych w 1872 roku by­
ło 388 narzędzi i przyrządów, a n  gabinetach nauk na­
turalnych 1,113 rozmaitych okazów. Przy seminarjum 
nauczycielskiem zakłada się teraz gabinet nauk natu­
ralnych, w którym obecnie jest 5 rozmaitych okazów.

* Zamek w  Dąbrowicy. W  odległości jednej mili od 
m. Lublina, we wsi Dąbrowicy, w powiecie Lubelskim, 
znajdują się gruzy starożytnego zamku, należącego nie­
gdyś do Firlejów. Zamek ten, według wszelkiego pra- 
wdobieństwa zbudowany został przez wojewodę lubel­
skiego Mikołaja Firleja, zm arłego w 1588 roku, syna 
wojewody ruskiego Piotra. Porządek architektoniczny, 
trzypiętrowego, z czterema wieżami zamku, odpowiada 
pomienionej epoce. D w ie frontowe, ośmioboczne wie­
że, do tego czasu zachowane, przedstawiają liczne ozdo­
by architektoniczne. Mury głównego gmachu były za­
zębione dla zasłonięcia dachu. Zamek ten zaczął nisz­
czeć od czasów wojen szwedzkich, za panowania A ugu- 
s â JŁ  ostatecznie zaś został spustoszony przez w ierzy­
cieli ostatniej właścicielki, z domu Firlejówny, którzy 
zabrali wszystko co miało jaką wartość, nie wyłączając 
nawet drzewa i żelaza. Obecnie z całego gmachu po­
została tylko część południowa z dwiema wieżami, po-
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łączonemi m urem  zewnętrznym . W  pozostałych dotąd 
pokojach, k tó re  zachow ały jeszcze swoje sklepienia, 
mieści się służba obecnego właściciela; reszta zam ku al­
bo całkiem  jest rozebrana, albo przebudow ana na spichrz. 
H erbów  poprzednich właścicieli, ani żadnych napisów 
nie pozostało. Zam ek dąbrow icki, zbudow any na n ie ­
znacznej wyniosłości, pośród niziny, otoczonej ze wszyst­
kich stron pagórkam i, nigdy nie był miejscem obrou- 
nem; naokoło niego nie widać ani ziemnych obw aro­
w ań, ani śladów podziemnych korytarzy. (Dzień. Gub. 
Lubelski).

* Wyka* cen produktów  i artyku łów  ży w n o śc i 
w  m ieście Płocku od dnia 30  października do 6 l is to ­
pada 1873 roku w łó czn ie . Za czetwert: pszeni- 
cy I-go  gatunku  13 rub. 12 kop., II-g o  gatunku 
12 rub. 30 kop., żyta I-g o  gatunku 10 rub. 33 
kop., I I  ga tunku 9 rub. 84 kop., jęczm ienia 1 g a ­
tunku  7 rub. 38 kop., I I  gatunku 6 rub. 56 kop., 
owsa I-g o  gatunku 4 rub. 67 kop., II  gatunku 4 
rub . 18 kop., grochu 8 rub. 61 kop., kartofli 2 
rub . 46 kop., kaszy jęczm iennej 11 rub. 48 kop., 
owsianej 16 rub. 40 kop., gryczanej grubej 14 rub. 
76 kop., drobnej 25 rub. 42 kop., mąki pszennej I-g o  
gatunku  13 rub. 94 kop., 11-go gatunku 9 rub. 34 kop., 
żytniej 9 rub . 34 kop,, chleba pytlow ego funt: 3 , 
kop., razowego 2 1/* kop., mięsa wołowego z opasów 
stepowych 12 kop., z opasów krajow ych 11 :/3 kop., 
z nieopasów I-go  gatunku 9 kop., I i-g o  gatunku 8 kop., 
cielęciny 9 kop., w ieprzow iny 10 kop., baran iny  7 '/a 
kop.; za pud: siana 35 kop., słomy 15 kop.; za w ia­
dro: spirytusu 76°/0 T rallesa 6 rub. 15 kop., wódki 
46°/# T rallesa 3 rub. 75 kop.; worek ozetwiertniowy 
płócienny 75 kop. ( Dziennik Gub. Płocki).

* D nia 26 września (8 października) we wsi R ej- 
kach w powiecie Rypińskim , 3 letnia córka włościa­
nina W alentego Goń ki, A niela, niespodzianie w padła  
do kopraka, napełnionego wrzącą, wodą. i oparzyła się, 
w skutku  czego um arła  na d rugi dzień.

(Dziennik gub. Płocki.)

* D nia 16 (28) października, we wsi Ossowie, w 
powiecie Sierpeckim , sp a lił sie  dom m ieszkalny wło- 
ścianki tej wsi, wdowy W oznicaicj, w skutku  podpa­
lenia przez czasowo urlopow anego azerogowca A n to ­
niego Kuczyńskiego. Z wyprow adzonego śledztw a o- 
kazało się, że przyczyna, k tóra  pobudziła szeregowca 
K oczyńskiego do przestępstwa była, następująca: wdo­
wa W oźnicka, po przybyciu K oczyńskiego na urlop 
czasowy, zaproponow ała mu aby " zajał się je j gospo­
darstw em , obiecując przytem  wydać za niego swą có r­
kę. Następnie, kiedy K oczyński doprow adził gospo­
darstw o do wzorowego porządku, wdowa W oźnicka, 
wbrew swemu przyrzeczeniu, poleciła mu opuścić dom, 
przyczem  ośw iadczyła, że nie wyda za niego swej cór­
ki. Mszcząc się za taki postępek W oźnickiej, K o- 
czyński podpalił jej dom. ( Dziennik Gub. Płocki).

g -W.L- — . .  .

WIADOMOŚCI MI EJ SCO WE.
* Z W ars*aw y. (Korespondencja „Ruskiego Inwalida"). 

W e czw artek, 8 (20) listopada, w dniu św. M ichała 
A rchanioła, konsystujący w W arszaw ie pułk  litewski 
leib-gw ard ji, obchodził swe święto pułkow e po raz dw u­
nasty od czasu ja k  przyszedł tu  z Petersburga . P rzed 
opisem atoli tej uroczystości, wspomnieć w ypada o dniu 
6 (18) listopada. W iadom o, że pierwszym  szefem pu ł­
ku litew skiego lejb-gw ardji jest Jeg o  Cesarska W yso­
kość W ielk i Książę M ikołaj M ikołajew icz M łodszy, 
k tórego  rocznica urodzin przypada w przeddzień prawie 
święta pułkow ego, mianowicie 6 (18) listopada. D nia 
tego, tow arzystw o oficerów pułku litew skiego le jb -gw ar­
dji, chcąc uczcić m odliwą rocznicę urodzin swego N aj­
dostojniejszego szefa, zgrom adziło się z rana w cerkwi 
pułkow ej, gdzie odpraw ione zostało nabożeństwo o zdro­
wie, z modłami o d ługie lata dla Najjaśniejszego Pana, 
dla Najdostojniejszego szefa pułku, W ielkiego Księcia 
M ikołaja  M ikołajew icza M łodszego i dla całego N aj­
dostojniejszego Dom u; po nabożeńswie zaś, dow ódca pu ł­
ku, jenera ł-m ajo r z O rszaku  Jeg o  Cesarskiej Mości 
baron Korff, posłał Jeg o  Cesarskiej W ysokości W iel­
kiem u K sięciu M ikołajowi M ikołajewiczowi M łodszemu 
telegram  następującej osnowy:

„Rozpocząwszy dzień dzisiejszy od modłów za zdro ­
wie, pomyślność i szczęśliwe we wszystkiem pow odze­
nie swojego szefa, pułk litewski ma szczęście pow in­
szować W aszej Cesarskiej W ysokości dnia W aszych 
urodzin.”

N astępnego dnia, Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki 
Książę M ikołaj M ikołajew icz M łodszy, odpowiadając na 
telegram  od pułku , zaszczycił dowódcę tegoż, jenera ł- 
m ajora barona Korffa, depeszą w następujących w yra­
zach łaskaw ych:

„W inszuję wam i drogiem u mi pułkow i litewskiemu 
wspólnego naszego święta pułkow ego i żałuję, że nie 
mogę być w tym dniu was.”

„M i k o ł a j  M łodszy.”
D epesza ta  otrzym ana została przez dowódcę pułku 

w dniu święta pułkowego; przeto jenera ł-m ajor z O r­
szaku Jeg o  C esarkiej Mości, baron Korff, na łaskaw y 
telegram  Najdostojniejszego szefa pułku, tegoż jeszcze 
dnia, podczas śniadania, odpowiedział Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości następującą depeszą:

„P u łk  W aszej Cesarskiej W ysokości, wynurzając 
serdeczną wdzięczność za powinszowanie, pije za zdro­
wie swego pierw szego szefa i winszuje łaski M onar­
szej."

W iadom o, że Jeg o  C esarska W ysokosó W ielki K sią­
żę M ikołaj M ikołajew icz M łodszy awansował tego dnia 
na porucznika.

D zień zaś święta pułkow ego obchodzony był w na­
stępujący sposób:

Z rana, po liturgji św. w cerkw i pułkow ej, w obecno­
ści głównodowodzącego wojskami okręgu  wojskowego 
warszaw skiego, Jenera ł-F e ldm arsza łka  H rab iego  B erga, 
pom ocnika jego , jak o  głów nodow odzącego wojskami 
okręgu, jenera ł-ad ju tan ta  M inkw itza, naczelnika dyw i­
zji, jen e ra ł-ąd ju tan ta  barona M ellera-Zakom elskiego i 
w ielu zaproszonych dowódców, odpraw ione zostało na­
bożeństwo z m odłam i o d ługie lata dla Najjaśniejszego 
P ana, Najjaśniejszej P ani, W ielkiego K sięcia C esarze- 
w icza N astępcy Tronu, W ielkiej Księżny Ceearzewiczo-

wej, Najdostojniejszego szefa pułku i całego Dom u P a­
nującego.

Po nabożeństwie, wszystkie obecne na niem osoby 
zaproszone były przez dowódcę pułku na śniadanie wy­
stawne, dane w sali jadalnej oficerów pułku.

D nia tego, oprócz te legram u wyż przytoczonego, 
pułk  m iał szczęście otrzym ać następujące łaskaw e de­
pesze:

1) O d Jego  Cesarskiej M ości Najjaśniejszego P a ­
n a , z L iw adji:

„ W inszuję pułkow i litewskiem u święta pułkow ego i 
powtarzam  mu Moje podziękowanie za zawsze wierną i 
gorliwą służbę.”

„ A L E X A N D E R .”

2) Od Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księ­
cia M ikołaja  M ikołajew icza Starszego:

„W inszuję zuchom pułku litew skiego święta pu łko­
wego i awansowania ich pierwszego szefa na poru­
cznika.”

„ M ik o ł a j  Starszy.”
Podczas śniadania, pierw szy i najdroższy dla wszy­

stkich toast wzniesiony został za ubóstw ianego M onar­
chę, N ajjaśniejszego Cesarza. Następnie wznoszone by­
ły  toasty za zdrowie głów nodow odzącego wojskami 
gw ardji, Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K się­
cia M ikołaja M ikołajew icza Starszego, Najdostojniejsze­
go szeta pułku, Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego 
Księcia M iko ła ja  M ikołajew icza M łodszego, liczącego 
się w tym że pułku, Jeg o  Cesarskiej W ysokości W iel­
kiego Księcia K onstantego M ikołajewicza, drugiej w y­
sokiej osoby liczącej się w tymże pułku i obecnej na 
śniadaniu, Jen e ra ł-F e ld m arsza łk a  H rab iego  B erga, g łó­
wnodowodzącego wojskami okręgu  i zaliczonego, jak  
wiadomo, do pu łku  litew skiego lejb-gw ardji, jen e ra ł- 
adjutanta M inkw itza i mnóstwo toastów za zdrow ie in­
nych osób i najbliższych zwierzchników pułku.

Tegoż dnia dowódca pułku posłał następujące te le­
gram y:

1) Do Jeg o  Cesarskiej Mości, N ajjaśniejszego P a ­
na, telegram  z odpowiedzią:

„P u łk  litewski, oddany swemu M onarsze całą du­
szą i wszystkiemi myślami, sk łada u stóp W aszej Ce­
sarskiej Mości swą głęboką wdzięczność i błaga Boga, 
ażeby dopom ógł mu być zawsze godnym  łaski swego 
M onarchy.”

2) Do Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K się­
cia M ikołaja M ikołajew icza Starszego:

„P u łk  litewski lejb-gw ardji, winszując łaski M onar­
szej dla swego szefa, sk łada przed W aszą Cesarską 
W ysokością swą wdzięczność i pozwala sobie w ynurzyć 
serdeczne ubolewanie, że nie m iał dawno szczęścia o- 
glądania W aszej Cesarskiej W ysokości, swego d rog ie­
go ojca-dow ódcy.”

Tegoż dnia dowódca pu łku  posłał także telegram  
z powinszowaniem Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ie l­
kiem u Księciu K onstantem u M ikołajewiczowi, następu 
jącej osnowy:

„M ając szczęście liczyć się w jednym  pułku  z W a ­
szą C esarską W ysokością, na zawsze wdzięczni W am  
służący w pu łku  litewskim , składają przed W am i po­
winszowanie z powodu dnia święta pułkow ego.”

N a ten telegram , Jeg o  C esarska W ysokość W ielki 
Książę K onstan ty  M ikołajewicz zaszczycił dowódcę p u ł­
ku  litew skiego le jb-gw ard ji następującą odpowiedzią 
telegraficzną:

„D ziękuję szczerze za depeszę i proszę powinszować 
zuchom pułku  litew skiego święta pułkow ego w imieniu 
daw nego ich tow arzysza.”

„ K o n s t a n t y .”

N adto dow ódca pułku otrzym ał tegoż dnia te leg ra ­
my z powinszowaniami od pułków  Preobrażeńskiego  i 
M oskiew skiego lejb-gw ardji, od byłych dowódców pu ł­
ku i nareszcie od n iektórych spółtowarzyszy.

2. 153 dzieł w językach niem ieckim  i francuzkim , 
w 522 tom ach, na sum ę w przybliżeniu 2,000— 2,500 
rub. T u  znajdują się nader ważne i cenne dzieła od­
noszące się do m atem atyki, fizyki, historji naturalnej, 
chemji, historji, jeografji, pedagogiki i t. p,

3. 2 w ielkie globusy i trzy  m apy, en relief, Sohotta.
4. W arsztat i m odele z d ru tu  oraz białaj blachy, 

wartości 210 rubli.
5. 20 ornam entów gipsowych, wartości 30 rubli.
O prócz tego spodziewane są: cały gabinet fizyczny,

obficie zaopatrzony we wszystkie niezbędne narzędzia, 
mnóstwo pomocy do m atem atyki; m iary ruskie i cu­
dzoziemskie, zbiory monet ruskich i cudzoziemskich, 
wagi i t. p.; nader ważne pomoce pod względem histo­
rji naturalnej, naprzykład  m ikroskop G undlacha, a tla ­
sy Schuberta, Rego i inn.; ogrom na ilość pomocy do ry ­
sowania i malowania, naprzykład  81 rejsejgów, wielkie 
cyrk le  i transportator, 10 miedzianych maoztabów, 30 
cyrklów  kulistych, cyrkiel proporcjonalny, sztangen- 
cyrkiel i t. d. i f. d.

O prócz tego, z rozporządzenia kuratora , szkole o d ­
dane zostało laboratorjum  chemiczne gim nazjum  N i- 
kołajew skiego, i oddane będą liczne a cenne przedm io­
ty z gabinetu nauk naturalnych gim nazjum  T aganrog- 
skiego.

Takim  sposobem N ikołajew ska szkoła realna odra- 
zu postawioną je s t w w arunkach nader pom yślnych pod 
względem biegu nauk.

W spominają także i o niektórych ofiarach pryw a- 
tnych; jeden  z lekarzy N ikołajew a ofiarował swą płacę 
roczną na urządzenie gabinetów szk o le .''

U zupełniając wiadomości (patrz N r. 189 Dzień. 
IVarsz.) o rozpraw ach złożonych w roku  zeszłym przez 

Studentów Cesarskiego uniw ersytetu  warszaw skiego na 
tem y zadane dla uzyskania medalów, możemy zako­
munikować obecnie, że w roku  zeszłym, zwierzchność 
uniw ersytecka zadała studentom  na rok bieżący nastę­
pujące tem y  rozpraw  dla uzyskan ia  medali:

1) N a fakultecie historyczno-filologicznym. a) w oddzia 
le klasycznym: „W yjątk i z poezij So lona11, — zrobić 
rozbiór i objaśnić pod względem gram atycznym  i h i­
storycznym; b) w oddziale historycznym: „B yt ekono­
miczny L itw y  i Rusi Południow o-Zachodniej w X V I  i 
X V II  w ieku11; cj w oddziale słow iańsko-ruskim : „R o­
dzaje i czasowanie słowa rusk iego11.

2) N a  fakultecie fizyko-matematycznym: „O  ziarnach 
proteinowych i krystallo idach.11

3) N a fakultecie prawa: „T eorja państwowa A rns’a 1'. 
(R ozbiór dogm atyczny i krytyczny teorji A rns’a).

4) A a fakultecie lekarskim pozostawiono na rok bie­
żący temę zadanę w roku zeszłym: „O wpływie j a ­
dów na serce11.

R ozpraw y na wszystkie tem y pomienione, rozpi­
sane dla uzyskania medalów, mają być złożono w b ie­
żącym 1873/4 roku akadem ickim .

Z INNYCH GUBERNIJ
* Z gubernii p em e n sk ie j. D nia 31-go października 

w m. Czembarze o tw arte  z o s ta ły  kursa rzem ieśln icze
dlu nauki rzemiosł: szewotwa m ęzkiego i dam skiego o- 
raz introligatorstw a.

* Z N ik oła jew a. P o d łu g  doniesienia Nikołajewskie- 
go w lestrdka, N ik o ła jew sk a  szk o ła  realna otrzym ała  po­
m oce następujące:

1. 236 książek ruskich, rozm aitych tytułów , w 570 
tomach, na sumę 1,084 rub. 18 kop., odnoszących się 
do relig ji, językoznaw stw a, lite ra tu ry , m atem atyki, fi­
zyki, chemji, historji naturalnej, jeografji, historji, pe­
dagogiki i sztuk pięknych.

Z Penzy. D nia 3-go listopada, dany był tu, ja k  
donoszą w miejscowej gazecie gubernjalnej, w sali K lu ­
bu Zjednoczonego, w ieczór literack i na korzyść d otk n ię­
tych  głodem  m ieszkańców  g u j. sam arsk iej. Publiczność 
nie zaniedbała okazać spółczucia tem u dobrem u dzie­
łu dla bliźnich. Na przedm iot do odczytu w ybraną była 
kwestja dróg żelaznych. (Gon. Urząd.)

Z gubernji w oron eżsk isj. W łościanie włości 
K rasenskiej, powiatu K orotojakskiego, dnia 7-go paź­
dziernika roku bieżącego postanowili ofiarow ać, od 
przyszłego 1874 roku, przez la t trzy po 1 kop. od du­
szy rew izyjnej, na k orzyść T ow arzystw a  p ielęgnow ania  
ranionych i chorych w o jow n ik ów .

W gubernji W iackiej, od 15 czerwca do 6 paź- 
dz:ernika, powzięto 265 uchw ał o corocznych kopiej­
kowych ofiarach na k orzyść T ow arzystw a  p ielęgnow ania  
ranionych i chorych w ojow n ik ów . O gólna ilość włoś­
cian, uczestniczących w tych uchwałach, dochodzi do 
290,777 dusz. (Gon. Urząd.).

* Gubernator Kurlandzki projektuje założenie w 
powierzonej mu gubernji folw arku w zorow ego  dla ludo­
wego gospodarstw a wiejskiego, z w arunkiem , aby na 
tym  folw arku włościanie a głów nie włościanki mogli 
uczyć się hodowli bydła, w yrabiania m asła i sera, o- 
grodnictw a a szczególniej rozm nażania drzew  owoco­
wych. U rzeczyw istnienie takiego pożytecznego p rzed ­
sięwzięcia, niezawodnie przyjęte będzie przez gospo­
darzy wiejskich z największem spółczuciem, (Rygsk. 
Wiedom.).

Nowe obliczenie powierzchni Rosji *)
Nowe obliczenie przestrzeni całej Rosji europej­

skiej, rozpoczęte przed siedmiu laty  przez J. A. S tre l­
bickiego, O którem  zawiadom ił on przed cztenna laty  
na ogólnem zebraniu R uskiego Tow arzystw a Jeografi- 
cznego, obecnie ukończone zostało i w krótce będzie 
w ydrukow ane w oddzielnym  tumie. O bszerna i poży­
teczną ta  praca przedsięwziętą była przez p. S trelb ic- 
kiego z powodu następującej okoliczności:

W  końcu 1865 roku, Sztab G łów ny  widząc n ied o ­
kładność i w ogolę przestarzałość 10-wiorstowe; mapy 
specjalnej S chuberta , uznał za potrzebne wydać nową 
mapę specjalną, rów nież na skalę 10-w iorstow ą, k tó ra- 
by, na wzór m apy Tow arzystw a Jeograficznego, o b e j­
m owała całą Rosję E uropejską wraz z Królestwem  
Boiskiem , F in landją  i K aukazem . U łożenie i redakcja 
tej mapy były  poruczone J .  A. Strelbickiem u. W  p ie r­
wszych latach pracy, p. S trelbicki, porównywając arkusze 
specjalnej mapy Schuberta, podług  której dokonyw ał 
obliczenie przestrzeni Rosji astronom  Sehw ejtzer, spo­
strzegł nader znaczne różnice w odległ ościach, na 
wszystkich arkuszach mapy. W yliczanie ich wszystkich 
zajęłoby nader dużo miejsca, dla przykładu więc tylko 
przytaczam y kilka różnic wydatniejszych.

A rkusz X X . O dległość pomiędzy Jarosław iem  i 
K ostrom ą około 60 wiorst, a była ona niedokładną o 
całe 16 wiorst z tego powodu, że m. Jarosław  ozna­
czone jest u Schuberta o takąż liczbę wiorst bardziej 
na wschód w porównaniu z położeniem rzeczywistem. 
Dla m. Rom anowa om yłka ta dochodzi do 14 wiorst, 
dla Rostowa wynosi 16, dla wsi Rożestwenskoje 12 i 
w ogóle wszystkie punkta gubernji jarosław skiej odsu­
nięte na wschód.

A rkusz X X V . Niższy N ow ogród naznaczony da­
lej na południe o 18 wiorst; Ju rjew -P o lsk i dalej na 
północ o 8 wiorst, a Szuja dalej na połuduio-wschód 

10 wiorst.
X L V U I. M. Sław ianoserbsk nie jest w miejscu 

właściwem praw ie o 28 wiorst.
A rkusz IX . YV gubernji ołonieckiej, m. Budoż nie 

na miejscu o 23 wiorsty; K argopo l o 24 wiorsty; p rz y ­
stań na jeziorze O nega przy ujś fiu rzeki W odty  o 21 
wiorst; włość Czałm użska o 13 wiorst. Rrzez taką nie­
prawidłową zmianę W położeniu punktów  w gubernji 
ołonieckiej, jezioro oneżskie znacznie je s t powiększone 
w porównaniu z przestrzenią całej gubernji. Podług 
obliczenia Schwejtzera, liczy ono 11,147 wiorst kw., gdy 
tymczasem, przy obliczeniu podług nowej mapy spe- 
cjalnej przestrzeń jego  wynosi wszystkiego 8568,9 kw. 
wiorst.

T akie ogrom ne różnice w położeniach punktów  da­
wnej i nowej mapy specjalnej, będąc raz w ykryte, skłoniły 

Strelbickiego do przekonania się o tein, jak i wpływ 
wywierają na cyfry powierzchni gubernij i powiatów, 

dla tego obliczył, podług wydanych arkuszy nowej 
mapy specjalnej, przestrzenie kilku gubernji. O trzym aw ­
szy zaś przy tern nader znaczną różnicę nowego ob li­
czenia od dawnego, p. S trelb icki doszedł do przekona­
nia, że całe obliczenie Schw ejtzera, mimo jego  sum ien­
ności i znajomości rzeczy, jak o  dokonane częścią po­
dług dawnej mapy specjalnej,—na której niew iele pun­
któw znajduje się na swem miejscu, częścią, podług in ­
nych, jeszcze mniej dokładnych map, bynajm niej nie 
odpowiada rzeczywistości i d la tego postanowił doko­
nać nowe obliczenie przestrzeni całej Rosji Europejskiej, 
podług jednej, redagow anej przez niego nowej mapy spe­
cjalnej, gdzie kontury wnoszone były głównie z po­
miarów topograficznych, rekonesansów  i innych nowych

m aterjałów , i gdzie, oprócz tego, naznaczono około 15 
punktów  astronom icznych i trygonom etrycznych. C ho­
ciaż punkta te  rozłożone są nierów nom iernie po całej 
przestrzeni Rosji, lecz w ogóle położenie ich je s t takie, 
że ogólne określenie przestrzeni cesarstw a nie może p ra­
wie uledz znacznej zmianie. O statnie oznaczenia punktów  
po krańcach, jako  to: na U ralu , na K aukazie i w F in lan- 
dji, w połączeniu z poprzedniem i oznaczeniami na po­
łudniu, zachodzie i północy, najw ierniej określają g ra ­
nice Rosji europejskiej. Jeśli zaś mogą być różnice, 
to takow e mogą się odnosić tylko do w ew nętrznych 
granic gubernij i powiatów, do określenia jez io r, do 
k ie runku  rzek i do położenia punktów  mieszkalnych 
w tych gubernjach, gdzio nie było pomiarów topogra­
ficznych lub gospodarczych, np. w irehangielskiej, wo- 
łogodzkiej, ołonieckiej, wiackiej i częścią perm skiej; 
lecz w każdym  razie ogólne określenie Rosji eu rope j­
skiej, w tych granicach, w jak ich  wskazaną je s t na ma­
pie specjalnej, zaledwie może uledz zmianie i dla tego 
obliczenie przestrzeni, dokonane przez S trelbickiego, na­
leży uważać za najdokładniejsze.

Przy tein obliczaniu powierzchni, p. S trelbicki, j a k ­
kolwiek używał, tak samo jak  Schweitzer, planim etru 
A m slera, lecz idąc za radą profesora Snwicża, uciekał się 
także do sposobów bardziej niezawodnych; tak np. dla 
uzyskania rezultatów  ja k  najdokładniejszych, obwodził 
on każdą figurę, której przestrzeń obliczał, i każdy 
traper służący do je j pom iaru, nic jeden  raz, lecz czte­
ry  razy. O prócz togo po obliczaniu przestrzeni gubernji i 
powiatów całej Rosji europejskiej, uzyskaną z dodania 
powierzchni gubernij, całą powierzchnię Rosji europej­
skiej z Kaukazem , K rólestwem  Polski om i F inlandją, 
spraw dził raz jeszcze przez obliczenie całej pow ierzch­
ni podług stref, czego Schw eitzer nie uczynił dla b ra­
ku mapy ogólnej. D la osiągnięcia nareszcie rezultatów  
ile możności dokładnych, dokonał on całego obliczenia 
sam wyłącznie, bez uciekania się do pom ocy innych o- 
sób.

R ezultat uzyskany dla całej Rosji europejskiej, z 
włączeniem K rólestw a Polskiego, F in landji i K aukazu, 
z jezioram i, lecz bez wysp na m orzach, przy obliczaniu 
powierzchni gubernij i powiatów, 'w ynosił 5,075,682, 
wiorst kw.

P rzy  pow tórnein zaś obliczeniu tej samej pow ierz­
chni lądu stałego, również z jezioram i, lecz bez wysp, 
podług stref, rezultat wynosił 5,075,585,s wiorst kw.; 
różnicą przeto pomędzy jednem  a drugiem  obliczeniem 
wynosiła ty lko 197,7 w iorst kw. Jed n a  przeto wiorsta 
kw adratow a zmylona wypada na 25,765,0 w iorst kw., 
która to pom yłka nie może już być mniejszą przy o b ­
liczaniu tak ogrom nej powierzchni.

O prócz obliczenia powierzchni gubern ij i powiatów-, 
p. S t i u l b i c l c i  obliczył także powierzchnię wszystkich 
na nowej mapie specjalnej wykazanych wysp i jezior, 
ogólna ficzbi których wynosi około 9,000.

Porów nanie n iektórych rezultatów  szczegółowych 
nowego obliczenia z starym  wykazuje co następuje: 
P o d łu g  Schweitzera, powierzchnia gubernij wielkoro- 
syjskich z jezioram i, lecz bez wysp, wynosi 4 ,224,733,o 
w iorst kw.; lecz taż sam a powierzchnia, podług ’ obli­
czenia p. Strelbickiego, wynosi 4,253,416,9 wiorst kw. 
Różnica przeto w obliczeniu Schweitzera, w porów na­
niu z obliczeniem p. Strelbickiego, wynosi 28,683,# 
w iorst kw. co do samych tylko gubernij w ielkorosvj- 
skich, bez K aukazu, tudzież bez K rólestw a Polskiego 
i F inlandji, których powierzchni akadem ik Schw eitzer 
nie obliczał wcale. Co się zaś tyczy powierzchni K au- 

podług obliczenia Schw eitzera wynosi 
410j947,7 w iorst kw., podług zaś obliczenia S trelb ic-
V7*7nn f  • i Vti° r8t ,kw adr-> różnica wynosząca 

/. . wiorst kw .; rrm się w stosunku odwrotnym  do
różnicy poprzedniej. Pow ierzchnia gubernij wielkoro- 
syjskich jest u Schw eitzera mniejsza niż pow inna być 
w rzeczywistości o 28,673,9 wiorst kw., przeciwnie zaś 
powierzchnia K aukazu je s t większa od rzeczywistej o 
17,700,6 wiorst kw. J

Zważywszy mapę, podług której akadem ik Schwei­
tzer dokonyw ał swoje obliczenia, oraz tę okoliczność, 
ze powierzchnia gubernij północnych i wschodnich, o- 
raz K aukazu , obliczana by ła  podług innych map roz­
m aitego rodzaju mniej jeszcze dokładnych, nie ma się 
czego dziwić różnicy pomiędzy obliczeniami Schweitze­ra. 1 Strelbickiego. Przeciw nie, przekonyw a to, że o- 
bliczenia Schw eitzera dokonane były nadzwyczaj do­
brze i jeżeli nie, dają one rezultatów  całkiem  dokła­
dnych, pochodzi to ztąd jedynie, że najprzód, dokony­
wane były nie podług jednej, lecz podług kilku 
map na rozm aite skale, i powtóre, że mapy te były 
me tak  dokładne ja k  nowa m apa specjalna, k tóra obej­
muje całą przestrzeń obliczoną ’ «wi;------ : ■
jednostajnem .

czyni obliczenie je j

W I A H M O Ś G I  ZAGRANICZNE

) Wiadomości „Cesarskiego Towarzystwa Jeograficznego 
Ruskiego” Toni I Nr. 9 d. I-go listopada l s 7 3  roku.

* Czytam y w Nordzie: Odnowienie składu m inisterjum  
francuzkiego, nie spraw iło w P aryżu  głębszego wrażenia. 
Zm iany jak ie  zaszły w składzie wysokiego personelu 
rządowego, jako  nie mogące istotnie w płynąć na od­
mianę dotychczasowych dążności rządu, nie m ogły w y­
wrzeć żywszego wzruszenia. K ilku  m inistrów  m onar­
chistów zostało zastąpionych przez kilku innych m ini­
strów, także m onarchistów,— oto wszystko, na czem w 
gruncie rzeczy, ograniczają się w oczach ogółu publi­
czności ostatnie przem iany gabinetow e. Osobiste am ­
bicje, trjum fująee lub zniszczone, oczekiw ania zaspoko­
jone lub nie, które zw ykle w sferach parlam entarnych 
wytwarzają w podobnych razach radość lub niezado­
wolenie, nie przekraczają zresztą obrębu izby praw o­
dawczej, zaś opinja publiczna jest obcą takow ym  i mało 
się niemi zajm uje. Z tego to powodu uczucia wywo­
łane w W ersalu przez dekre ta  prezydentury  z dnia 26 
listopada, gniew praw icy jak  i zadowolenie praw ego 
środka, zaledwie .słabern echem odbiły się w prasie pu­
blicznej, a nadewszystko w samej ' publiczności. Czy 
praw dą jest, ja k  o tein niektórzy zapewniają, iż prze­
miana w m inisterjum  tak ap  jaka ostatecznie zaszła, wy­
wrze wpływ korzystny na zlanie się czyli na ta k ’zwa­
ną fuzję obu środków izby i ułatw i trw ałe i poważne 
uorganizow anie rzeczypospolitej zachowawczej? Zda­
je  się, że takie ocenienie rzeczy jest nadto optym isty­
czne, a nominacja p. Fourtou , służąca mu za podstawę, 
nie zdaje się zapewniać podobnego skutku. G dyby 
prawica ożywioną była uczuciami tak  pojednawczemi, 
ja k  to jej przysądza ocenienie, to dałaby  szersze pole 
do działania republikanom  zaohowawczym w komisji 
trzydziestu. A  przecież ty lko trzech członków  należą­
cych do tego stronnictw a wybranych zostało do składu 
tej komisji, mianowicie zaś pp. D ufaure, Laboulaye i 
W addington, a jeżeli wejdą tam  jeszcze inni, to stanie 
się to pewnie nie za poparciem praw icy, owszem, na-
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wet w brew  jej chęciem. Zresztą zgrom adzenie ma ja ­
kieś widoczne nieszczęście w w ybieraniu tej komisji. 
W  dniu 27 listopada pozostało mu jeszcze w ybrać 
siedm nastu członków , a ty lko  pięciu z kandydatów  o- 
trzym ało potrzebną liczbę głosów, wszyscy zaś należą 
do prawicy.

lndópendance Belge z dnia 28 listopada podaje 
następujące wiadomości: D zienniki rzym skie zam ie­
ściły tekst adresu  przyjętego jednom yślnie przez par­
lam ent w łoski w odpowiedzi na mowę tronow ą. A dres 
ten nosi na sobie głęboko sym patyczny charak te r wzglę­
dem króla W ik to ra  Em anuela i w yraża mu wdzięcz­
ność od całego narodu  za k roki ja k ie  poczynił do 
dwóch wielkich dworów w środkowej E urop ie . „W sp o ­
mnienie dawnej przyjaźni, powiada ów adres, łączy 
ra s  z temi narodam i, k tóre radą i pomocą, podtrzym a­
ły  nas w ciężkich próbach, przez jak ie  przechodziliśm y; 
obecnie zaś gdy ju ż  w ygasły am bicje i zawiści, szko­
dliwe zarówno dla zwycięzców ja k  dla zwyciężonych, 
z żywem zadow oleniem  podajem y rękę i tym  również 
narodom , k tóre  niegdyś stały  przeciw ko nam  na polach 
bitew a k tó re  dziś towarzyszą nam  w szlachetnej wal­
ce za wolność i postęp.’ — Spraw ozdanie finansowe przy ­
łączone do budżetu za rok  1874, k tóry  został złożony 
parlam entow i włoskiem u, zajm uje się głów nie deficy­
tem, dochodzącym  do cyfry sto trzydzieści miljonów, 
i środkam i jak ie  przeciw  tem u przedsięwziąść należy. 
Spraw ozdanie podaje za głów ne przyczyny tego deficy­
tu  podrożenie ogólne potrzeb do życia i olbrzym ie ażio 
od złota. Z tem wszystkiem jednak , zaufanie jak ie  ma 
rząd w utrzym aniu  pokoju, pozwala m u spodziewać się, 
iż przesilenie ekonomiczne da się usunąć; ze swojej zaś 
strony rząd uczyni wszystko dla zmniejszenia wydatków 
i wytworzenia oszczędności odpowiednich dla dobra k ra ­
ju . W  skutek tego nie chce on ani powiększać uzbro­
jeń , ani ich uzupełniać i zam ierza zmniejszyć b u d ż e t! 
wojny o 20 miljonów. N iektóre środki fiskalne, jak ie  j 
nia zam iar zaprojektow ać izbie, jako  też i taksa p r o - 1 
porcjonalna na operacje giełdowe, przybędą również 
rządow i z pomocą w pilnej potrzebie.

ł .—  ----

Bukareszt, 28 listopada. Senat i izba d e p u to w a ­
nych ukonstytuow ały się, niezwłocznie po otw arciu se 
sji izb. Senat obrał jednom yślnie dotychczasowe biuro, w 
porozum ieniu z rządem. W  izbie deputow anych obrany 
został poprzedni prezes, k siążę  G hika. K andydaci 
stronnictw a opozycyjnego nie otrzym ali naw et wszyscy 
razem  jednej trzeciej ogółu głosów.

Kragujewwz, 27 listopada. O dczytana przy dzioiej 
szem otwarciu skupozyny przez księcia M ilana mowa 
tronow a, uw ydatnia bardzo uprzejm e przyjęcie, jakiego 
książo doznał przy odwiedzinach swych w W iedniu ze 
strony cesarza austrjackiego, ja k  również w P aryżu  ze 
strony  prezydenta M ac-M ahona. W  stosunkach swych 
z Fortą i mocarstwami poręczającem i, rząd serbski 
kieruje się życzeniem uzyskania i zapew nienia sobie 
przyjaznego z ich strony poparcia. Prezesem  skupczy- 
ny obrany został p. K arabiberow icz.

A owy-Jork, 27 listopad,a. P o d łu g  wiadomości po 
chodzącej z dobrego źródła, poseł hiszpański, sku tk iem  
objaśnień ze strony sekretarza stanu, p. Fish, uznał 
statek „V irg in iu s ,' jak o  am erykański.

Waszyngton, 29 listopada. W  obeo podanych przez 
rząd hiszpański wiadomości o spraw ie statku „ V irg i­
nius”, ze strony kom petentnej zapewniają, iż potnie 
niona kw estja sporna bynajm niej nie może być uwa­
żaną, ja k a  całk iem  załatw iona. Zebrana wczoraj w ieczo­
rem rada m inisterjalna zajm owała się wyłącznie po- 
mienioną kw estją i powiadają ty lko, iż nie otrzym ano 
jeszcze oświadczeń, uw ażanych przez rząd am erykań­
ski ja k o  konieczne. Pom im o to, położenie, k tóre d o ­
tychczas było niebezpiecznetn, obecnie jest daleko po- 
myślniejszem. Pom iędzy ludem panuje jednak  ciągle 
jeszcze utposobienio rozdrażnione.

-v wwt 1
r i

T eleg ram y  i  g aze t zag ran iczn y ch ,

* Wersal, 27 listopada. N a dzisiejszem posiedzeniu 
zgrom adzeniu narodow ego odbył się dalszy w ybór 
członków komisji trzydziestu, rozpoznawać mającej praw a 
konstytucyjne. W ym aganą większość otrzym ało tylko 
5 członków, pomiędzy nim i C hesnelong i Sugny. J u ­
tro  odbyć się ma dalszy wybór.

* Wersal, 28 listopada. N a dzisiejszem posiedzeniu 
zgrom adzenia narodow ego, książę B roglie przedstaw ił 
p ro jek t do praw a w przedm iocie w ładz m unicypal­
nych, podług którego, aż do wydania dalszych praw  
ogranicznych, merowie głów nych miast w departam en­
tach, okręgach i kantonach m ianowani być mają 
przez prezydenta rzeczypospolitej, merowie zaś innych 
gmin, przez prefekta. M erow ie m ianowani być pow in­
ni zawsze z liczby członków rad  m unicypalnych. P re ­
fekt i podprefekci wykonyw ać m ają obowiązki p re ­
fektów policyjnych w głów nych miastach departam en­
tów, okręgów i kantonów; w innych gm inach zaś po­
licja należeć będzie do merów, pod naczelnym  nadzo­
rem  prefektów .— W  dalszym ciągu posiedzenia m iały 
miejsce dalsze w ybory członków komisji trzydziestu 
dla rozpoznania praw  konstytucyjnych, lecz tylko 6 
członków  z listy kandydatów  praw icy otrzym ało w y­
m aganą większość głosów. Ju tro  odbyć się m ają dalsze 
w ybory.

* Trianon, 26 listopada. (Proces B azaine’a). M ar­
szałek C anrobert zeznaje: W  październiku n ie  można 
ju ż  było trzym ać się w polu, lecz można było jeszcze 
zadać nieprzyjacielowi ciężkie ciosy. N ależało układać 
się nie o kapitulację, lecz o konwencję. G dyby ta k o ­
wa nie była zaszczytną, bylibyśm y odwołali się do b ro ­
ni i uleglibyśm y z honorem . Jenarałow ie L eboeuf i 
L adm irau lt przem awiają w tymże duchu. R ouher po­
wiada, że cesarzow a dokładała  wszelkich usiłow ań dla 
ocalenia arm ji R enu. Książę Bism arck żądał od cesa­
rzowej carta bianca jako  podstawę dla układów  przedu- 
godnych, lecz cesarzowa odrzuciła to żądanie, stanow ­
czo bowiem nie chciała przystać na żadne ustępstwo 
terry torja lne.

* Madryt, 28 listopada. Spraw a sta tku  „V irg in iu s” 
za ła ta  ioną została obecnie polubownie, skoro rząd hisz­
pański, ja k  donoszą, po uprzedniem  poufnem roztrzą- 
śnieniu tej kwestji z mocarstwami zagranicznem i i 
członkam i wpływowymi rozm aitych stronnictw  polity- 
oznych w Hiszpanji, zgodził się na zwrócenie sta tku  ,,V ir- 
g in ius”. Przyjazne stosunki pomiędzy H iszpanją i Stanami 
Zjednoozonemi utrzym ane zostają nadal i szczegóły po- 
mienionej spraw y załatw ione zostaną na drodze dyplom aty­
cznej.—Z K artag iny  donoszą, iż bom bardow anie trw a da­
lej bez przerwy. Pow stańcy bronią się z całą energją. 
O statniej nocy zgodzono się na krótkie zawieszenie broni, 
podczas k tórego adm irał eskardy  włoskiej wysłał j e ­
den statek pod miasto, celem zabran ia  mieszkańców 
nie będących w stanie brania udziału w walce.

J almu, 27 listopada. H iszpańskie wojska rządowe 
bom bardują dalej K artag inę i z rządziły  już  znaczne 
szkody w mieścię. Pow stańcy odpow iadają żywo na 
ogień oblegających.

* Bukareszt, 27 listopada. K siążę K aro l rum uński 
otw orzył dziś osobiście izby. Mowa tronow a daje o- 
gólny pogląd na położenie kraju  i stw ierdza dobre sto­
sunki rządu rum uńskiego z zagranicą. M owa tronowa 
w spom ina dalej o dobrem  przyjęciu, jak ieg o  książę 
doznał ze strony dw oru w iedeńskiego, oraz o powo­
dzeniu R um unji na wystawie w iedeńskiej. Z zapowie 
dzianych przez mowę tronow ą projektów  do praw , n a ­
leży wykazać projekt do praw a w przedm iocie zmiany 
kodeksu karnego, oraz co do założenia banku dyskon­
towego.

Sir Robert John le Mesurier Mac-Clure, znany że­
glarz do bieguna północnego, im arł dnia_19 paździer­
nika r. b. U rodził się 1807 r. w  W exford , wstąpił do 
m arynarki i przyłączył się w r. 1836 jak o  ochotnik do 
wypraw y kapitana B ack do bieguna północnego. W  r 
1848 b ra ł udział w w ypraw ie przedsięwziętej pod kie­
rownictwem  sir J .  Ross’a dla odszukania kapitana F ran - 
klina. P aten t na dowódcę statku otrzym ał w r. 1849 i 
w charakterze tym  przedsiębrał w r. 1850, na pokła 
dzie okrętu „Investigator ’, wyprawę naukow ą, w której 
udało  mu się odkryć przepływ  północno-zachodni do 
b ieguna północnego. Za świetne to odkrycie otrzym ał 
wyznaczoną nagrodę o,000 funt. sz’erl. i uzyskał tytuł 
baroneta. N astępnie dowodził statkiem  na morzach 
chińskich.

czek i służących pozostało bez chleba. Zamożniejsi 
pozbywają się powozów, a przez to znńczna liczba 
stangretów  i fabrykantów  powozów straciła  miejsca. 
W e wszystkich rzem iosłach, zwłaszcza zajm ujących się 
produkcją zbytkow ych artykułów , takiż sam nacisk pa­
nuje. W łaściciele hut żelaznych w P ittsbu rgu  (w Pen- 
sylw anji) postanowili płace robotników  zniżyć o 10% . 
W ielka stagnacja panuje w budownictw ie w Nowym 
Jo rk u . M ajstrow ie postanowili zm niejszyć zapłatę m u­
larzy o jednego  dolara dziennie. Cieśle w mieście bę­
dą musieli również poddać się zm niejszeniu zapłatv. 
Szewckie rzemiosło ucierpiało również i znaczna część i 
czeladzi szewekiej została uwolniona. Służący oddalę- i 
ni z miejsc, w których po pięć, dziesięć i piętnaście lat 
przebyw ali, dla tego że icli chlebodaw cy nie są w stanie 
trzym ać ich dłużej, oblegają kantory  stręozeń; chlebo­
daw cy spodziewają się, że brak  służby wpłynie na zn i­
żenie zasług do tej wysbkości, na jak ie j były przed 
wojną. W  F iladelfji 3,500 ludzi pozostaje bez chleba; 
około 300 do 400 rzem ieślników i przeszło 1,000 wy­
robników  rozpuściła m arynarka w W aszyngtonie.”

Interesujące odkrycie w tych czasach zrobionem 
zostało w Pompei, gdzie roboty około odkopyw ania obe­
cnie bardzo gorliw ie naprzód się posuwają. W  p ier­
wszej dzielnicy miasta, około bram y Stabiae, w ykopa­
no w arsz ta t garbarsk i, ze wszystkiemi narzędziami, któ­
re  niem al zupełnie są takie same, ja k  obecnie przez 
garbarzy  używaue.

Mieszkańcy Złotego w ybrzeża w A fryce odznacza­
ją  się zwyczajami i obyczajami, które zapewne uajwię- 
kszej części czytelników są zupełnie nieznane. P o n ie­
waż angielskie przygotow ania wojenne zw róciły uwagę 
na zachodnie plemiona afrykańskie, nie bez interesu 
przeto będzie przytoczenie niektórych ze zwyczajów na j­
bardziej uderzających. D la całej męzkiej i żeńskiej 
ludności przeznaczone są, podług siedmiu dui tygodnia, 
tyleż imion, tak, iż dziewczęta urodzone w niedzielę 
nazyw ają się A ccusuah, zaś chłopcy Quashie; wszyst­
kie dzieci zrodzone w poniedziałek, stosownie do płci, 
nazywają się A djuah (dziewczęta i Cudjoe (chłopcy); 
zrodzone we w torek, dziewczynki nazywają Ableina 
bah, zaś chłopcy Q uabina i t. d. Z powodu wvboru 
tak  bardzo ograniczonego, uciekają się tam zwykle do 
przezwisk, i dla tego mężczyznę urodzonego w ponie 
działek, k tóry  jest przytem  otyły, nie nazywają po- 
prostu Cudjoe, lecz C udjoe K utum sa i t. d. Na szczę­
ście, złośliwości ludzkiej n igdy  nie zbywa na przezw i­
skach. i d la tego plemię F anti, ze swemi siedmioma lub 
czternastom a imionami, umie sobie poradzić. D o ohy­
dnych, panujących tam zwyczajów należy oddawanie 
ludzi w zastaw. Rodzice zastawiają swe dzieci, mężo­
wie oddają w zastaw swe żony, i żony nawzajem swych 
mężów, z takąż samą spokojnością um ysłu, jak  gdyby 
szło o zastawienie lip. zegarka. A  co najgorszego w 
tem wszystkiem, że kobieta zastawiona, pozostawiona 
jest samowoli zastaw nika. Jeżeli człowiek zastawiony 
um iera, natenczas zwłoki jego wieszają na gałęziach 
drzewa w takiej wysokości, ażeby’ do nich zwierzęta 
nie m ogły się dostać. Ponieważ tamtejsze pokolenia 
wierzą w nieśm iertelność duszy i są tego przekonania, 
że zm arły nie wprzódy rozpocząć może wędrówkę do' 
kraju wieczności, dopóki jeg o  zwoki nie będą pochowane 
w ziemi, przeto krewni dokładają wszelkich starań dla 
uwolnienia zastawionego trupa. Plemię F an ti cieszy sie 
posiadaniem dwóch złych duchów, z których Abonsani 
panuje  w niebie nad duszami bezbożnych, zaś Sasabon- 
sam, ogrom ny potw ór podobny do człowieka, z d łu- 
giemi włosami ezerwonem i, uchodzi za przychylnego 
czarownikom i czarownicom i panuje na ziemi. Sasa- 
bonsam rezyduje w najgłębszych wąwozach ciemnego 
lasu, a zwłaszcza w blizkości olbrzym iego drzewa, zwa- 
neg° jedw abnem . Panuje tam również zwyczaj uczcze­
nia zwłok przez bardzo wy’stawne biesiady, co pociąga 
za sobą bardzo naganne skutki. N iezm ierna tam pa­
nuje śm iertelność pomiędzy dziećmi. W iną jest nietyl- 
ko ta okoliczność, że dzieci będąc trzym ane nago, są 
wystawione na częste i gwałtow ne zmiany tem peratury , 
lecz nadto m atki, tracąc bardzo prędko pokarm , dają 
dzieciom za pożywienie substancję fermentującą, zwaną 
„Lanki, " która sprow adza zapalenie wnętrzności a n a ­
stępnie śmierć.

W V K A Z  B IB L JO G R A F IC Z N V
esiążek wydanych w W arszaw ie od dnia 28 paździer­

nika (9 listopada) do 10 (22) listopada 1873 roku.
W  języku ruskim:

H aciaB Jeaie  ;i jh  ,tauanin uepBoS uomoihh bt. 6e30Tjiara- 
rejibHMXi. c jy s a a x b , cocraB-ieHo h jh  cjiyatam ax't upH B p eer o 
1 paencitoit Kejib3Ho8 xoporfc. B t im iorpaijiin  C. OprejbópaH- 
Aa chiHonefi.

W  języku polskim :
Systematyczny kurs nauk. Geografja. Kurs 1 dla dzieci od 

lat 9 do l i ,  wyłożył AugUSt Jeske. (Z drzeworytami w teks­
om). Nakładem księgarni Arcta w Lublinie. Druk Jana Jaw or­
skiego w Warszawie.

_ To szkolnym roku. Powieść naukowa dla dzieci przez A- Ca- 
Stillon’a, profesora kolegjum Św. Barbary w Paryżu. Przełożył 
Jan  Chęciński (z 3 7-a rycinami). Nakładem 8. Sennewalda. Druk 
Józefa Ungra.

Zkąd się biorą choroby i jak  się od mch chronić. Odczyt 
popularny wypowiedziany duia 4 maja 1 8 7 3 r. przez GUSta- 
W3 Dolińskiego. (Cena kop. 5). Nakiad A. Makowieckiego 
Druk P. Krokoszyńskiej.

Historja Attyli. Zeszyt If. Druk Józefa Sikorskiego.
Kalendarz ścienny na r. 187 4. Druk Ch. Keltera.
Muzeum sztuki europejskiej przez S. K. Nakładem Micha­

ła Glucksberga. Tom I I I ,  Zeszyty X  i X I. W drukarni S. Or­
gelbranda synów.

Kalendarz ścienny ilustrowany na r. 1 8 74. Wydany nakła­
dem Drzeworytni Warszawskiej. Druk S. Orgelbranda synów. 
(Cena 2 5 kop.) Rok 1. Układ i rysunek K.8aW6I6g0 Pila-
tego.

Księgarnia i skład nut Maurycego Orgelbranda. Wykaz ksią­
żek polskich j\j 33. Druk ^S. Orgelbranda synów.

Ile  jest prawdy w dziele Darwina o początku odmian ? Na­
pisał Romuald Swierzbieński. (Cena kop. 1 5 ). Druk s. Or-
gelbrandu synów.

Jaką  rolę odgrywa rozum w produkcji (Z Levasseura). N a­
kładem i drukiem S. Orgelbranda synów.

Bazar zabawek dla dzieci z 6-arkuszoweuii tablicami litogra­
ficznymi, obejmującemi 10 tychże zabawek, z tekstem objaśniają­
cym sposób ich urządzania. Wydanie drugie. Nakład S. H. Merz- 
bacha księgarza. Druk Jana  Cotty.

Wykład fizyki opracowany na podstawie najnowszych badań, 
przez D fg P a w ła  R e is ’d. Przełożony i wydany staraniem re­
dakcji czasopisma Przem ysł i Przyroda. Zeszyt I Tomu II I . 
Druk Aleksandra Pajewskiego.

Proces marszałka Bazaine’a. Poszyt , I . Druk Feliksa Fryzo 
Spółki.

Szkoła Jońska, jej przedstawiciele, ogólna charakterystyka fi- 
lozofji Jońskiej i je j stosunek do filozofji wschodniej, skreślił ks. 
Ju ijan  Ołdakowsai, kand. Św. Teologji. Druk Czerwińskiego 

Spółki. Cena kop. 60.
Gawędy i satyry W acław a Szymanowskiego. Nakład i 

druk S. Lewentala.
Jak  kochać Jezusa, przez Św. Alfonsa Liguorego, biskupa i 

doktora kościoła. (Tłomaczenie 0. Prokopa kapucyna). Wy­
danie drugie. Druk Czerwińskiego i Spółki.

Fieśui i pioseuki fflarjl Szeligi. Drukiem Aleksandra P a­
jewskiego.

R- W agnera. Historja naturalna dla młodzieży. Przełożył 
z niemieckiego i uzupełnił Karol Jurkiewicz, profesor Cesarkiego 
Warszawskiego Uniwersytetu. Z 15 tablic, kolor, i 2 0 drzewo­
rytami. Nakładem i drukiem księgarni Gebethnera i Wolffa, 
Druk J . Ungra. /

^  pracy rąb. Opowiadanie powieściowe o niektórych rzemio­
słach dla młodocianego wieku, przekład wolny z fraucuzkiego przez 
0 . Falkow ski- Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Ty­
godniowego.

Nuuka pisaniu, ułożona, napisana i wyryta przez S ew e iy łld  
'leszczyńskiego, E  nauczyciela kaligraf) i w b. Liceum Warsz.

i w b. konwikcie ksks. Pijarów. Zalecona przez b. Komisję Rzą­
dową Oświecenia Publicznego, do użytku w zakładach naukowych 
rządowych i prywatnych. Nakładem księgarni i J .  Błaszkow- 
skiego, w litografji P. Kresse.

Ustawa lowarzvBtwa akcyjnego fabryki cukru i rafinerji Leo- 
Druk Aleksandra Ginsa.

Przesilenie finansowe w Ameryoe przenikn ęło, 0 
ile się zdaje, w wysokim stopniu aż życia domowego. 
Opisy dostarczane przez gazety am erykańskie są b a r­
dzo sinutue. 1 iszą one między innemi jak  następuje: 
„O graniczenie osobistych wydatków je s t hasłem całe­
go kraju; ja k  zwykle, skutkiem  takiego położenia rze­
czy najwięcej cierpią kobiety. Koszta utrzym ania do ­
mu ulegają ścieśnieniu, skutkiem  czego tysiące szvva-

nabycia we wszystkich księgarniach w, Warszawie. A  1. W dru­
karni Kurjera Warszawskiego.

Najnowsze badauia w dziedzinie historji rozwoju ludzkości 
według doktora Thomasena. Nakładem redakcji Przyroda i 
Przemyśl. Druk Aleksandra Pajewskiego.

Katalog czytelni polskiej przy księgarni pod firmą Leopold 
Cohn w Pstrokowie. (Cona kop. T ■/,). Druk Józefa Sikor­
skiego.

Cm to jest krzyż? Druk Czerwińskiego i Spółki.
Litanja do Najświętszej Panny w Lurd (w Lourdes). Druk 

Czerwińskiego i Spółki
W  języku francuskim :

Catalogue du cabinet de lćcture de la libruiriu et du maga- 
s n de musique de Michel Glucksberg. Imprimerie de S. Or-

.gelbrąud.
Philosophic de la nature, par Henri LeVittOUX. docteur en

módicine de la facultć do Paris et de Varsovie. Troisieme ódi- 
tion origiuale franęaisc, publiee d'apres la quatrieme ćdition polo­
naise, revue ei corngee par 1’autcur. Im prim erie de la Gazet­
te MSdicale.

W  języku hebrajskim.
Masuk Mydwasz, t, j. Słodycz większa od miodu. Druk Ch. 

Keltera.
Sen żyda w noc święta Purym. Druk Ch. Keltera.
Podróż naokoło świata. Druk Józefa Lebensona.
Kolumb, Druk Józefa Lebensona.
Agawot Ciou, ł  j. Miłość Syonu, przez Abrahama Mapa. 

Druk J . Goldmana.
Jusyfun, t. j .  historja Izraelitów. Druk Józefa Lebensona.

P- °- Redaktora Henryk Bartsch.

I ’R Z  K W  i t 1 >N i iv IV A i t S A  A \ v b l v l .
Warszawa 

dnia 19 listopada (1 grudnia).

W i d o w i s k a .
REPERTUA R TEA TRÓ W  WARSZAWSIKCH. —  We Iro- 

dę, — w teatrze wielkim: dramat Dalilaj we czwartek, —  w tea­
trze wielkim: opera komiczna Zycie paryzkie,—w teatrze roz- 
maitoscu komedje Wiosna, Ahrobata, krotochwila Zięć puł­
kownika; w piątek,— u: teatrze wielkim: 1-y raz, dramat HailS 
Mathis; W Sobotę,— w teatrze wielkim: opera Marta — w tea­
trze lozmaitości: komedje Wiosna; Akrobata; Posazna je d y ­
naczka; W niedzielę,— to teatrze wielkim: balet Flick 1 Flock — 
W teatrze rozmaitości-, komedje Biały gwoździk; Księżna Je- 
rzowa. z

W IŁLKI 1EA i i i .  Dziś , w poniedziałek, trajedja w 5-ciu 
aktach (8-u obrazach), O tello .— Początek o godzinie 7 i pół.— 
Jutro, we wtorek, opera FailSt-— Wczoraj, było osób 1085.

TEA TR ROZMAITOŚCI.— Jutro, we wtorek, komedje AkrO- 
b a ta ; P rz e z o rn a  m a m a .— Początek o godzinie t  i pół.—  Wczo­
raj, było osób 9 7 4.

GABINET ZOOLOGICZNY' (w gmachu uniwersytetu wai- 
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. __
Wejście od osoby w dnie powszednie top. I 5; —  w niedzielo zaś i 
4więta kop. 5.

T i v o l i .  —  Dziś i codziennie, K o n c e rt o rk ie s tr y  w ę ­
g ie r s k ie j  pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go­
dzinie 8-ej.—  Wejście kop. 15.

W dniu 18 (8 0 )  bież. mios. i roku, chorych w ft-mis 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 2, wyzdrowiało 88, umarło 12, 
pozostało 1720 (mężczyzn 8 38 , kobiet 881), z niob w szpitalu’ 
starozakonnycli mężczyzn 17 7 kobiet 17 2.

P riy je c h a li:-  Jnnera ł-le jtnan t Czernicki, z St. Peters- 
burga;—  jeneral-m ajorow ie: Goluiski, z  B erlina , Kurza- 
cow, 7. Kielc, Chlebnikow, z L ub lina;— rzeczywisty radca 
stanu Mianowski, z zagranicy.

W yjechali: - Jenerał-ad ju tanei: baron M eller-Zakomel- 
s h  do St. Petersburga , Minkwitz, i jen era ł-le jtn an t So­
bolewski, do Brześcia Litew skiego; — senator Hube, do 
N ow oradom ska;— rzeczywisty radca stanu Wsiewolożski, 
do St. Petersburga.

KURS G rF .tnY  WARSZAWSKIEJ 
iima 30 Listopada ( I  Gruonia) 1373 roku.

W e k s l  e.

nów.
Księga wynalazków Przemyślu i Rękodzieł. Historyczuy roz 

wój ludzkości i środki oświaty. Tom I. Druk Pajewskiego.
Fryderyk Szopen, przez F. L lS lta , przekład Fel. Faleńsk.e- 

go (z portretem Szopena). Nakładem Gebethnera i Wolffa. Druk 
S. Orgelbranda synów.

Praktyczny wykład nauki gospodarstwa społecznego dla mło­
dzieży, przez Maurycego Blocha, przełożył z francuzkiego J . 
Święcickiego. Nakładem wydawnictwa S. Czarnowskiego i Spół­
ki. Druk Aleksandra Pajewskiego.

F. Hoppe-Seyler. o  źródłach sił żywo twych, przełożył F. 
Skomorowski. Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygo­
dniowego.

Leopold Rankę. Historja papieży i papieztwa, przekład W . 
Przyborowskiego. Tsm  I I I .  Nakładem i drukiem redakcji P rze­
glądu Tygodniowego.

Katalog czytelni polskiej przy księgarni i składzie nut Mi­
chała Giflcksberga. Druk S. Orgelbrauda synów.

Ministrantura, czyli służenie do Mszy Świętej, z tłomaczeniem 
polskiem. Druk Czerwińskiego i Spółki.

Listy z Czech, przez A. S lń O r C Z e W S k ie g O . Nakładem i dru­
kiem Gazety Polskiej.

Enoyklopedja ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana pod kierun­
kiem redakcji Tygodnika Illustrowanego i Wędrowca. Tom VI 
Zeszyt X X X III. (G rabarz— Grzykowskij. Nakładem i drukiem 
Józefa Ungra.

Warszawski Przewodnik bibljograficzny, obejmujący wykaz ksią­
żek, nut i map wydanych od stycznia do czerwca 18 7* roku, do

Berlin , . . . 100 Tal. . . . 111
99 • • ł» 99 . . . !s <L 1 10 92 r

Gdańsk . . •7 łł . . . 2 m. 110 85Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2 ra. •
Londyn . . . iFr. Szter. . . 3 iu. 7 44

97 • .....................  . . kr. ter. 7 4 4Paryż . . . 300 Frauk. . . j  10 d. 88 80
Wiodeń . . . 150 Zł. W. A. . 1 „

2 rn.
88
97

80
20

M • • k vista . . . . 98 17 „Petersburg 100 Hsr. . , 3 m. 98 11 a 
50

ł» 17 1) . . .  
• 11 71 . . . .

3 d. . _
Moskwa . . 1 m.

Żądano I Płacono. 
R*. k. f  R. k ~

UO 70 
n o  e*7, 
110 55

7
7

8.4
88

41
42
50
50

A k c je  a O bligacje Kolei Ż d a z n y c h .  
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiogo

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..........................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 

>• „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Torespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcjo Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500

P a p iery  P ubliczne  (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .....................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę....................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu 
Dowody Komisji Centr. Likw. za r*. 100 
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne iii-go  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5" z r. I 369 ł) . . . 
5°/(i Listy Zastawne miasla W.wszawy 3) . .

... „ „ H Serja . .
5° 0 .Listy Zastawne iniasta Lod/A *) % ^
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 zH rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860 za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . .

„ Siorpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100 .

» ” „ ditto ostęplowana
» » , 1866 rs. 100 . . .

» ditto ostęplowana 
5% Listy Zastawne Rosyjskie

97 72%
98 98

143 _  [gę

94
93 50
S3 — 
84 50

— — 104 50
70 75 _  _
— -  73 _
113 50 112 so

— 10* _
102  —  —

265   _
100  —  _  _
95 — — _

233 — _ _

125  —  124  —
505 _    _

94 70 94 40

93
93

45 93 15
5 92

88

70

1088 40
81 50 — _
79 60 79 30

96 50 95 75
— -  101 25
— — 101 —

159 50 — —

156 50 — —

105 60 105 io

Z * noić ^uPonu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 744/*. 
) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 18'/
) Wartość kuponu L istu  Zastawuego m. Warszawy rs.—a. SpT 
) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. Łodzi rs.—  k 40* *

s) W artość kuponu od L istów  Likw idacyjnych rs. 1 k. 97 %'*
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
N, D . 6916.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Październik 1873 r.

1. Za przewóz, 21,642 osób Rs. J5J069 )*•
2. Za przewóz 1.296,86^ pml. towarów 100,361 k. 38
3. S)d*łiody różne  92

W m ie s ią c u  
d o c h o d  w y n o s i ł

Razem Rs. 
Październiku 1872 r.

138,146 k. 91 

89,977 k . 07
Żalem w Październiku 1873 r. 

doeliód zw iększył się o Rs.
czyli o 5 3 V, %

Od 1 Stycznia do 3 1 Października
1873 dochód wynosi 

W  tymże czasie 1872 r.
Zatem w r. 1873 więcej 

czyli 38»/, %

Rs.

48,169 k. 84

1.228,077 b. 92 
885.699 k. 39 V.

Rs. 342,378 k. 5 2 y;

N . 1'). 7069 . Jjyrek iga  N*. z eg Oluw a
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszaw ie .
Zaw iadam ia C złon k ów  T ow arzystw a K redy­

tow ego  Z iem skiego, i i  na dobra n iżej w ym ien io­
n e , zażądane zosta ły  pożyczk i T ow arzystw a, 
m ające obciążać p ierw szą onych  h yp otek ę , do  
w ysok ośc i sam , pon iżej za m ieszczon ych  a m ia­
now icie:

1. D o b ra  C zarn ogłów  w p ow iecie  W ęg ro ­
wskim , zam ieszono ob ciążen ie  p ożyczk ą  w yn osi 
rsr. 7 ,450 .

2 . D o b ra  O piesin , w  pow iecie Ł ęczyckim , 
zam ierzone ob ciążen ie  p ożyczk ą  w ynosi rs. 
9 ,200 .

3 . D o b ra  J a b ło n n a , w pow iecie  Ł ęczyckim , 
zam ierzone obciążen ie  p ożyczk ą  w ynosi rsr 
6 ,700 .

4 . D o b ra  E m iljandw , w  pow iecie  S k iern iew i­
ckim , zam ierzone ob ciążen ie  p ożyczk ą  w yn osi 
rs. 10 ,500.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążen iu  w pow yż­
szej w ysok ośc i dóbr tu w ym ien ion ych  czyn ion e  
być m ogą przez S tow arzyszon ych , roztrząsan e  
będą, je ż e li n ad esłan e  zostaną  do D yrek cji G łó ­
wnej w ciągu tygod ni 5 -c iu , lub  do D y rek c ii  
S zczegó łow ej w ciągu  tygodni 4 , lic z ą c  od da­
ty  n in iejszego  og ło szen ia .

W arszaw a d. 17 (2 9 )  L istop ad a  1873  r. 
P r e z es , E w aryst M ejer.

P isarz , S ło w ik o w sk i.

N . D . 6919 . W ó jt gw iny W o zie ra d y  
w pow iecie  Ł a sk im .

N a żądanie osób  in teresow an ych , p oszukuję  
w ła śc ic ie la  dóbr L eśn ica  E u g en ieg o  D o b ek  
który z pow odu c ierp ień  um ysłow ych  d. 25 
Sierp n ia  (6  W rześn ia ) r. b. m ia ł p otajem n ie  
op u ścić  m iejsce sw ego  zam ieszk an ia  w y szed ł­
szy  o godz. 5 z rana ~2 dom u n io w ia d .m o  d o ­
kąd.

R ysop is D o b k a  następujący: ma w ieku lat 
76 , w zrost m ały , w łosy  siw e, o czy  n ieb iesk ie , 
n os i usta  m ierne, tw arz p o c ią g ła , up adał na  
p ła w ą  n o g ę , na k tórej m iał ranę od  ud erzen ia  
p n e z  k o n ia , b y ł nbrany w zw yczajną z c ie n k ie ­
go p łó tn a  b ia łą  k oszu lę , b ia łe  b arch an ow e  
g a c ie , zw yczajno ca jgow e podarte szarego  k o ­
lo r u  sp od n ie , krótk i szarego  ko loru  beżow y  
surducik  pod arty , na n ogach  m iał m ieć p ły tk ie  
kan czuk ow e k a losze, i uprasza w sze lk ie  W ła ­
dze jak o  też osob y  pryw atne, aby pow zięte  
ja k ia k o iw iek  w iadom ości o zagin ion ym , U rzę­
dow i gm iny W ozierad y, kom unikow ać raczyły; 
w fa z ie  zaś, o d n a lez ien ia  poszu k u jącego  s ię , 
teg o ż  do m iejsca s ta łeg o  zam ieszkan ia  odstaw ić  
zec h c ia ły .

W odzierady d. 7 (1 9 )  L istop ad a  1873 r.
W ó jt G m iny, ( ..............)

h ypotek i neeruchom ości w Staw iszyn ie po1 
Nr. 16 p o łożonej, składającej s ię  z domu 
zabudow aniam i i p lacem , na którym  stoją  
w Rynku znajdującego się , ogrodu nad stru 
gą, czy li rzeką B aw ół zw aną, pom iędzyj łą ­
kam i K sięzem i i G óreckiego p ołożonego, 
sześć  sta i obejm ującego, w S ąd zie  tutejszym , 
d. 1 (13) Marca 1874 r ,  a o g ło sz en ie  decyzji 
'2 (1 4 ) t. m i r. godzin ie 12 z południa ua 
s tą p ią . »

W zyw a in teresantów , aby o sob iśc ie , lub 
przez pełnom ocników  urzędow m e i sp ec ja l­
n ie upow ażnionych , w term inach pow yższych  
pod prekluzją  i skutkam i z A rt. 150, 154 i 
160 P. H. z r. 1 8 l8  w yplyw ającem i, staw ili 
s ię  i żądania sw e do protokołu  p ierw iastk o­
wej regulacji podali.

K alisz  d. 3 <15) Paźdz. 1873 r. 
zaP od sęd k a , B  M iaskow ski P isarz.

N . D . 6 9 3 2 . S ąd  Pokoju w Pilicy  
W ydzia ł Rypoteczny.

Zaw iadam ia że  w d. 13 (25) L utego 1874 
r. w kancelarji H ypotecznej tutejszego  Są* 
du d opełn iać s ię  będzie  regulacja p ierw ia­
stkow a h ipotek  Nieruchom ości:

1 llom u pod Nr policyjnym  170 oraz  
gruntu “ornego zagonów  40, w osadzie W o l­
brom położon ych , obecn ie do Lejbusia i 
Chany z E strajcherów  m ałżonków  Srebrnych  
n a leżących , i

2. M łyna w odnego wraz z różnem i zabu  
dowaniam i gospodarsk iem i pod Nr. poli 
cyjnym 55. T artaka wodnego przy tym że  
M łynie. Dom u m ieszk aln ego  Połow y s to d o ­
ły, P lacu przy T artaku  położonego, Ogrodu 
w arzyw nego i owocow go z znajdującem i 
s ię  na nim P iw nicą m nrowaną i Sadza 'ką  
rybną, w O sadzie Ż arnow iec położon ych , o 
becnić do Szym ona K a z ib u d zk eg o  n a leżą ­
cych

W zywa zatem  w szystk ich  m teressantów  
na term in pow yższy  z lega !nemi dowodami, 
a d o  w ysłuchan ia  decyzji jaka  w 9kut-k  re 
g u la c ji wydaną b ęd zie  na d. 15 ('27 ) L utego  
1874 r p od prekluzją .

P ilica d. 2 14) L istop . 1873 r. 
z a P o d s ę d k a , Karol S ze lió sk i P isarz

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPLiTIE HACjIB/I,CTBrf>.

/V. D .  7(96.5. R ejen t K a n cela rji Z iem ań skiej 
w W arszaw ie .

P o  śm ierci D ob y  z F ein m esserów  po M ośk u  
1 u eh w eitz  w dow y, w łaścic ie lk i kap ita łów : 1°
rs. 2 ,100; 2° rs. 1069 k op . 6 8 % , 3° rs. 1 ,110  z 

iększycti sum: p ierw szege z sum y rs. 3 ,2 0 0 , 
d rugiego i trzec ieg o  z sum y rs. 18,157 kop . 50, 

p och o d zą cy ch  i 4° rs 4 ,000  w d zia ło  IV  w y­
k a zu  przez zastrzeżen ia  z ak tów  .N r . 24 , 37 , 
49 i 4 1 v o l. II na n ie ru łh o m o śc i P ragsk iej Nr. 
391 u b ezp ieezon ych , toczy  się p ostępow anie  
spad k ow e, do u k oń czen ia  k tórego w yanacza się  
osta toczn y  term in w  K ancelarji Z iem iańskiej 
na dzień  16 (2 S ) M arca 1 8 7 4 r .

M ichał P rzy sieck i, Rejent.

yj . D .  7 0 6 6 .  R ejen t K a n cela rii Z iem iańskiej
w  W arszaw ie .

Z pow oda śm ierci M a r j n t i n y  G ł u -  
i l l o n s k l c j ,  na rzecz której i in n ych  osób  
p o d  N r. 19 D z ia łu  I V  w ykazu H yp o teczn eg o  
dóbr M ikołajów k a z okręgu  W arszaw sk iego  
z a b e z p ie c o n ą  była sum a rs. 9 ,0 0 0  ob ecn ie  z 
p >wodu sp ła ty  do depozytu  Banku P o lsk ieg o , 
z w ykazu H yp o teczn eg o  ju ż  w ykreślon a, oraz  
z pow odu śm ierci ( M i k o ł a j u  O t o c k i e *  
g o  w ierzycie la  sum y rs. 7 50  w ypływ ającej z 
pow yższej sum y rs. 9 ,000 .

T o czy  się  p ostępow anie spadk rwe i term in  
do regu lacji tych spadków  w kancelarji h y p o ­
teczn ej w yzn aczon y  zosta ł na dzień  25 M aja  
( 6  C zerw ca) 1874 r.

S tan isław  Zaw adzki

N . D . 5054 . R ejen t K an celarii Z iem iań sk iej 
w K a liszu .

P o  zgonie F ran ciszk a  S k otn ick iego , w ierzy­
c ie la  sumy rs. 48 0  ubezpieczonej na dobrach  
R ogow o  część  A  i B z okręgu W artskiego pod  
N r. ad 2 ad b w  dziale I V  w ykazu, otw orzył 
się  spa ek , do uregulow ania  k tórego term in na  
dzień  26 L u tego  ( 1 0  M arca) 1874  roku przed  
sob ą  w K aliszu  wyznaczam .

K a lisz  d . 15 (2 7 )  Sierpnia 1873 r.
Z enon Ł opusk i.

N . D . 4 3 8 0 .
D n ia  13 (2 5 )  M arca 184 r. zm art w  ir. 

R adom iu  F e lik s  S ta n is ła w  S trza łk ow sk i b. 
S trażn ik  celny. D o  spadku po r.im sk ła d a ją ce ­
g o  s ię  z sum y rs. 367 k. 6 1 1 2 w B anku Polskim  
depon ow an ej, dotąd  n ik t n ie z g ło s ił  s ię  i  Skarb  
zam ierzy ł ob jąć  go  w  p osiad an ie . N a  z a sa d zie  
przeto p ostan ow ien ia  b. R ady A d m in is tr a cy j­
nej z d. 30 S tyczn ia  (11  L u teg o ) 1842 r. w zy ­
wam w szystk ich  in teresow an ych , iżby w c iągu  6 
m iesięcy  od daty podania  tego o g ło szen ia  do  
D zien n ik a  W arszaw sk iego i g u b em la ln eg o  R a­
d om sk iego , prawa swoje do p om ien ion ego  sp a d ­
ku ud ow od nili.

Radom  d . 19 (3 1 )  M arca 1873 r.
3 — 3 J  S tan k ow sk i, Obr. P r.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOtCTBO HIIOTEKT).

LICYTACJE. —  TOPTH.

iV. U . 6933. Sąd lokaju w Kaliszu.
W yd z ia ł H ypoteczny. ,  _ .

Z aw iadam ia, iż  p ierw iastkow a legu la cja  I dla skarbu; z tego powodu, podawca deklara

„V. D .  6871 . R z ą d  G ube-njalny W a rs za ­
w ski.

N iniejszem  podaje do w iadom ości publicznej 
że  w  dniu 28 L istopada  r. b . o godzin ie 12 u 
p ołu dnie , w b iórze W arszaw skiej Izb y  Skarbo  
wej odbędzie s ię  publiczna licy ta c ja  in  minus 
przez op ieczętow an e d ek laracje z g łośn em  prze­
targiem  po  rozp ieczętow aniu  tak ow ych , na do­
staw ę słu p ów  do konserw acji lin ji te legrafi­
cznych W arszaw sk iego  O ddziału.

O gólna suma anszlagow a za  m ające s ię  d o ­
staw ić  slupy telegraficzne, przez skarb n a zn a ­
czon a, w ynosi rs. 11,281 kop. 50 która się  r o z ­
k ład a w  następujący sposób:

S lu p y  sosnow e d łu g o ść i 3 j j  sażena  grubości 
4  w erszki.

Od W arszaw y do R adom ia na przestrzeni 93 
w iorst, słupów  9 7 0 , po rs. 1, k. 5 0 , razem  za rs . 
1455 .

Od R adom ia do O patow a ńa przestrzeni 97 
w iorst, słu p ów  1161 , po rs. 1, kop . 50, razem  
za rs. 1741 , k. 50.

Od O patow a przez Saudom ierz do Z aw ich o­
stu  na przestrzeni 46 w iorst, slupów  3 5 0 , po rs. 
1, kop . 50 , razem  za rs. 525.

O d K ie lc  przez A ndrejew  do Stopnicy  na  
przestrzen i 88  w iorst, słupów  8 8 5 , po rs. 1, k. 
50, razem  za rs. 1327 kop . 50.

Od Ł ęczy cy  do K utna na  p rzestrzen i 21 
w iorst,s łu p ów  150. po rs. 1 k. 50 , razem za rs. 
2 2 5 .

D la  lin ji m iejskiej w W ło c ła w k u , słupów  12 , 
po rs. 1, k . 50 , razem  za rs. 18.

Od W arszaw y przez L ublin , K rasnostaw  Z a­
m ość, H rubieszów  do U śc iłu g a  na przestrzeni 
32 2  w iorst, słu p ów  1615 , po rs. 1 k. 50  razem  
za rs. 2422  k. 50.

O d L ublina do Jan ow a na  przestrzeni 83  
w iorst, słu p ów  414 , po rs. 1 k. 50 , razem  za 
rs. 621 .

O d K rasnostaw u do cho łraa  na przestrzeni 
30 w iorst, słu p ów  220 , po rs. 1 k. 50 , razem  za  
rs. 3 3 0 .

Od Ł ukow a do R adina na przestrzeni 25 
w iorst, słupów  (8 0 , po rs, 1, kop. 50 , r a ze m  za 
rs. 270 .

Od stacji pocztow ej Serock przez P u łtu sk ,  
P rasn ysz do M ław y na przestrzeni 73 w iorst 
słupów  646 , po rs. 1, k. 50 , razem  za rs. 969.

Od P u łtu sk a  Uo Ł om ży na  przestrzen i 89 
w iorst, słu p ów  9 0 2 , po rs. 1 k . 50, razem  za  
rs. 1353.

D la  linji m iejskiej w S ied lcach , s łu p ów  16 
po rs. 1 k. 50 razem  za rs. 24.

R azem  słupów  7521 za rs. 11281 , kop . 50 .
K onkurenci życzący  brać u d zia ł W licy tacji 

ob ow iązan i przed u p ływ em  term inu do licytacji 
n azn aczon ego  z ło ży ć  lub też  n ad esłać  na ręce  
J W . Z arządzającego W arszaw sk ą  Izb ą  S k ar­
bow ą deklarację op ieczętow an ą, na pap ierze  
stem plow ym  w łaściw ego  szacunku, sporządzoną  
pod łu g  pon iżej d o łą czo n eg o  w zoru, z w yszcze  
góln icm  w takow ej cyfram i, ja k  niem niej litera ­
m i, cen p o  jak ich  deklarują się  w ziąść  na  sieb ie  
dostaw ę.

K operta ma być zaopatrzona następującym  
adresem:

„  U ó F J iB .ie H ie  k b  l o p r a i n .  h u  u o c T a is  
Ky CTo-ifioBb A.™ peiiouTa Te.ierpa' 
<t>uu.vb .u m i l i  B a p iu a i i C K a r o  O n t . i e n i i i .

N a  zab ezp ieczen ie  w yk on an ia  zobow iązania  
pow in no być do łączon e  do w spom nionej d ek la­
racji vadium  prawem w ym agane, w  ilo śc i jed n ej  
trzeciej sum y aszlagow ej,

J e ś li zaś vadium , do łączon e  będ zie  w goto  
w iśn ie , w m yśl p u n ztu  1655 tom u X  . części 
Z b io ru  P o sta n o w ień  C yw ilnych i dodatku do 
tych że  p ostan ow ień , w takim razie dozw ala  s ię  
z łożen ie  vadium  w ilo ś c i jedn ej p ią tej części 
sum y ansz lagow ej.

P o  rozp ieczętow an iu  deklaracji z łożon ych  w 
w łaściw ym  term inie, o d b ęd zie  się  g ło śn y  p rze­
targ in  m inus pom iędzy konkurentam i którzy  
p od ali deklaracje, od cen najkorzystn iejszych

cji obowiązany jest osobiście lub przez 
upełnomocnioną stawić się na termin do licyta­
cji naznaczony, i przed rozpoczęciem  licytacji 
podpisać warunki licytacyjne, w dowód ich zna­
jom ości.

Deklaracjo podane lub nadesłane po upływie 
terminu naznaczonego do licytacji lub też ufor. 
mowaue nie podług wzoru, z poprawkami pod- 
skrobywane, pisano cyframi bez wyszczegól­
nienia cen literami, lub też bez dołączenia u- 
stanowionego vadium, przyjęte nie będą.

Warunki szczegółowe tej dostawy, konkuren­
ci m igą przeglądać w W ydziale W ojskowo- 
Policyjnym Rządu Gubern ialnego W arsza­
wskiego od godziny 10 rano do 3 ej po połu­
dniu każdodziennie, z wyjątkiem dni galowych  
i św iąt.

t l  i ó r  D e k l a r a c j i
B ja k f t :T r . ie  p i u a o a o a b  u a  r o p r a n b  n a  n o -  

CTaflity C T -u ó o i sb  g .1 1 u 0 . 0  bi> 3 ' /2 c a : / ,  t o - i -  
ik h o io  4  rep u iK a ,  p e n o u r a ' r e a e r p a t u h i x i .  
żHuiłi B a p i n a n c u a r o  O i g h a c n i a  c a s i b  oO'ba-  
b j h ® ,  4  ro  1 - e  a c o r a a  u  ht> u p a n a i b  u a  c e ó a  
n a  TontiOMb o c u o n a e i a  npe/pMiB.ae-iaiJX'h  
BOHjUnifi,  nOCTBBlty COCBOEMX’b CTOłÓOBB 
H  m  pcMOH ra / m i i f t ;

Ott> Bspuiasbi ą o  P a j o a a  , m  u p o r a s t e n i H  
93 Bep cT  b croaóOB b 970.

O rb Pa£OM:i no Onaropa Ha upoTiiaseHia 97 
neper b ctojióoeib  1161. '

O ra  O n rro i'i u p esi. C anjoaipr. Ao 3 a su -  
xocTa Ha hpÓTaate.HiH 46 Bej f tr t  cto.i . 350  

O rb K łabiyb, upesb AaftpecBb ąo Ctvbhm- 
n u  ua npoTUHteH u £8 B epcm  cTOjiSoBb 885 

O n . JleiiuHUbi jo  Ityriia  Ha npOTHatiHin 21 
BCpCTJ CTO.lÓOBb 15'b

Ą ja  ropojcitoH jiiHiH Bh B ion jaP u D  ero A- 
óonb 12,  

iiro ro  CTOJÓOBb 352d.
O rb BapuioBH upesb JltoónuHh, Kpucuc- 

cra B t, 3aMocrb, PpyóeuinBh ąo V 0T.1.1 yra na 
IipOTS.KGHilI 321 BepCT-b ero ócm , 1615.

O rb  J L o S ia t t a  go  f l u o r *  Ha l i p o r a a c H i  . 
8 3  B ep cT  b cTO-iOopi, 4 1 4 .

O rb Kpa-Hoe-rana j o  Xo :aa Ha npOTJiiue 
hćh 30 sepcT-b CTCjiOom. 220.

O rn JlyiiOBu jo  PajcH a na upoTH/ie niii 25 
Bepi'Tr. crojO oBb 180.

O rb a o i T  Boit O r a n n iH  C k p o m i a ,  up.'3b 
IlynTycKk, rip&CHbiiub jo  M.iaBhi Ha npo- 
THWeH i U 73 BepCTb CTOJI. 646.

O t i  U y .iT ycua  no jIom.kh hu upoTsuteiiin  
89 Bepcrb c iozóu B b  902.

Ęzh  ropojcnoB jhh ih  hi. C lijJ b u ix b  c t o i  
1 6 .

A B c e r u  CTOJÓOBb 7521,
uo . . i .  . p y G j i b ........................................
Honf.eub aa ctojób, to ecTb 3 a ........................
p y f u e f l ........................................... B o n n e k  b b i  0 6 -
ujefi cyiiMii

2 R b oóeaueueHie npejcTapjeHuaro upn 
e r t  a a j o r a  h u  o j u y  r p cT b io  uacTi . nojpa- 

j u o ń  c jH bi  e c a n  u a j o r u  gcHcatHbiS -ro un 
ocHOBaHiń K o a g u u i h  g o . iyc i ;aeT C H  o j a a  h h t  
u u c f  b ) . R j k c b  n n c a T b  a ó j p o O u o  Kb u e M b  n -
UtHHO COCTOlITb 3340, b  H ii a ltaityio cyMuy H 
CBHJbTeJbCT BO O SBaHlU, K ITOpblC ec.fii 110- 
gpHjb 3a Mnoro «e ocTaneTCs, oporny bos- 
B p a T H T b  ( l l H ' S T b  R O a y  F03PpMTHTb :l Ul l i J J  
iiepefcjiaTb)

d e  iK:iTo.ibc ino Hsihio (Tanb t o )  i o,yi, 
ibcan i. u 4UC40, uojuiicb, suuuie, hmk h 

ł . n m . i i m .
Warszawa d. 9 Listopada 1873 r,

Vice Gubernator Daniłow.
Ze Radcę Kulwieć.
Referent Biernacki.

N . D . 6 7 3 1 . T rybu n a ł C yw ilny w Radom iu.
P od aje do pu blicznej w iadom ości, iż w d. 3 

(1 5 )  G rudnia 1 8 7 3 r . o godz. 10 z rana w  biórze 
P rezesa  T ryb u n ała  tu tejszego  przez o p ieczęto ­
wane dek laracje  odb ęd zie  s ię  licy tacja  in minus 
od cen  za pretium  fisc i ustanow ion ych  na  d o ­
staw ę w ciągu  roku 1874 to jest od dnia 1 (1 3 )  
Styczn ia  t . r. p o tę ż  datę 1875 r., d la T rybunału  
tu tejszego , Sądu P o lic ii  Popraw czej, Sądu P o ­
k o ju  i A rch iw um  A k t D aw n ych  w Radom iu, 
d rzew a o p a łow ego  w sążn iach , św iec  stearyn o­
w ych, ło jo w reb , papieru, kopert, druków , oraz  
inn ych  m aterjałów  i potrzeb K ancelaryjnych, 
co do i lo ś c i  cen y i gatunku bliżej w w arunkach  
l icy tacy jn ych  ozn aczon ych .

I lo ść  vadjum  na dotrzym anie licytacji usta 
naw ia się  na rs. 127 kop. 50.

V adjum  to  w niesione być pow inno w  g o to w i-  
znie, lub w  lis tach  zastaw n ych , a lbo  też w in ­
nych papiurach publicznych na kaucje w ed ług  
obow iązujących  przep isów  p rzyjm ow anych , do 
K asy G ubernialnej R adom skiej a kw it d o łą czo ­
ny* hyć w inien do deklarac ji.

D ek la ra cje  sk ład an e być m ają do d. 3 (1 5 )  
G rudnia r b. g o d z . 10 z rana, w biórze P rezesa  
T rybunału  C yw ilnego w R adom iu na ręce  tegoż  
P rezesa , późn iej bowiem  z ło żo n e  przyjm ow ane  
nie  będą.

D ek laracje  pow in ny być nap isan e, a  przynaj­
m niej podpisane w łasn oręczn ie , a w każdym  
razie  ja sn o , w yraźn ie bez popraw ek, z w yrażę  
n ie *  c y fr  literam i.

U trzym ujący  s ię  przy licy tacji pon ieść  będzie  
obow iązany  kosztu  o g ło szeń  licy ta c ji, oraz k o ­
szta  papieru stem p low ego  do sp isa n ia  kon tra­
ktu. *

W arunki u sk u teczn ić  s ię  m ających dostaw , 
oraz w zór do deklaracji przejrzane być m ogą  
cod zien n ie  w god zin ach  b iórow ych  u S ek re ta ­
rza T ryb u n a łu  tu te jszeg o .

R adom  d. 1 ( 1 3 )  L istop ad a  187 3  r.
P rezes , M icU elis.

S ekretarz, I . W ąsow icz.

N . D . 6953 . R a d a  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  
D o b r o c z y n n y c h  G u b e r n j i ‘ L u b e l s k i e j .

P od aje  do w iadom ości pow szechnej, że  w  
sa li p o s ied zeń  te jże  R ady, w dniu 3 ( i 5 )  Gru­
dnia r. b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , odbyw ać  
się  będzie przez op ieczętow an e deklaracje licy ­
tacja, na dostaw ę m ięsa, c ie lęcin y  i s łon in y  dla  
zak ładów  dobroczynnych w  L ublin ie , przez  
czas od  1 (1 3 )  S ty czn ia  1874 r. po takiż dzień  
1875 roku.

O gólna w artość w przybliżeniu  o b liczo n a  na 
3879 rs. 69  kop. P ragn ący  podjąć się d osta­
wy oznaczon ych  przedm iotów , w inni z ło ż y ć  o -  
sob iścio  lub nad esłać  pocztą  ua  godzinę przed  
licytacją , dek laracją  w edle d o łączon ego  w z o ­
ru, wraz z kau cją  w yrów n yw ającą  */, 0 części 
entrćpryzy.

D ek laracje  pow inny b yć n ap isan e  na prostym  
papierze, bez żadnych sl^robań i popraw ek, z a ­
p ieczętow an e lakiem  w kopertach zaadresow a­
nych  , ,B b  jIioóanHCBifi T yóepH caiti Connr-b 
O Jm ecTiieH i.arp npńhpfchlA” oprócz tego n a ­
pisać „ k t .  1- o p r y  3 (.15) j(cKaópa' 1873 r o j a ” . 
W arunki licy tacy jn e  oraz ilo ść  i  cen a przed  
m iotów  są  do przejrzenia w  kancelarji R ady  
G ubernialnej W zór do deklaracji ja k  n iżej.

4>opjia 0 6  i.HBjicHiH.
B CJlUjCTBię 1 ■ Óf.>IB-ICHiH .illOÓjlaHCKurO l  y- 

O ep H C H a ro  GoB-hTa O ó m e C T M ć H H a f ó  I I p 0 3 p T -  
ii i u s a i t - u H i o  , h t u  npHHHMuH ii i c  t .6 n  n o j p H j m  
;io uocTaBuk j-iH 6aarOTUiipnTejibHtjxh 34  
Bt-jeiiirt n-B r. JIioOjihh r ,  bt, 1874 r o jy  r o -  
h u ju h łi, T e a s t h h u  h cBUHaro c a r a , o ó a a y -  
tOCb UOCTUBJiaTh TSH O B M Ii, COrJiiC: O C0CT3- 
tue-JBbiJi-b HU oefi upcjMCTb uoajHiiiflM s , K - 
TOpbiH j o c r a r o u H O  3 H a m  h  K o r o p u n n .  b u o jih ż  
d o j i u H a i o c b ,  c-b y c T y i iK O t o  o t  a U+.HT. s:t  b c  Ł 
3 t 'h  n p a t i a c m  (c jn c b  o6o3nau  r r b  n n - t p o t o  n 
e j  on asm paaMbp-b npopeHTOB-b).

3 a . i o t - b  (.B 'b  T tiH a X b  t o  Ó y » i a r a x b  a s a  
n u H iH u x i .  jcu b ra x -b j npn ceMb n p e j c ia -
i JtHIO .

( la t to r o  t o  iHOjia a st-Łcaua, n a c a r b  c io *  
B a n a )  1873 r o ja  m Ł cto  b b  s o r o p o M b  Hana- 
ca « o  o ó b sB .ieH ie  u ogn ecb  h m h  a ®ajtaiti«, 
M kcro suTezbCTBa.

N . D . 7067 . P is a r z  Trybunom  Cywilnego 
w W a rsza w ie .

S to so w n ie  do art. 682 K . P . 6 . w iadom o czy ­
ni iż  na żąd an ie  M ichała  W ypijew sk iego g o sp o ­
darza ro ln ego  we wsi O ssow ie P o w iec ie  K olskim  
gm inie C zo łow o , oraz J ó zefa  Z ie liń sk ieg o  O b y­
w atela  w  dobrach K utarzynie P o w iec ie  W ło ­
cław sk im  zam ieszkałych , a zam ieszkan ie  prawne  
do teg o  interesu i  ca łe g o  p ostępow ania  subha  
stacy jn ego  u K ajetana W ałow sk iego , P atron a  
przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w W arszaw ie pod  Ais 
28 now ym  przy u licy  D łu g iej w  W arszaw ie z a ­
m ieszk a łego , obrane m ających, w p oszuk iw aniu  
sum y rs. 200  a m ianow icie rs. 140 na rzecz W y­
pijew sk iego i rs. 60 na rzecz Z ie liń sk iego  i k o ­
sztów  od Szym on a K ołod ziejczak  w ła śc ic ie la  
uw łaszczonej U sady Nr. 3 , we wsi Z alesiu  O -gu  
K ow alsk im  p o łożon ej, tam że zam ieszk ałego , 
p ro to k ó łem  W ilchelm a S o b o to w sk ieg o  K om or­
n ik a  przy T ryb unale  C yw ilnym  w W arszaw ie w 
d 6 ( 1 8 )  ł ip e a  1873 r. sporządzonym , w  dro­
dze sądow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  z a ­
ję tą  i zaaresztow aną została:

O S A D A  R O L N A  

we w si Z a le s iu  pod N r. 3 tab eli L ikw idacyjn ej 
i tak im że policyjnym , w P arafji i  gm in ie Przo- 
decz, w P o w iec ie  W łocław sk im , G ubernji W ar­
szaw sk iej, pod ju r isd y k eją  Sądu P o k o ju  w K o ­
w alu  po łożon a , pod N ajw yższy U k az z (1. 19 
K utego (2  M arca) 1864 r. o u w łaszczen iu  wio  
Ścian pod ch odząca  1 na  zasad zie  tegoż U k azu  
jak o  też i A k tu  U rzęd o w eg o  w d. 30  P aźd zior  
inka (11 L istop ad a) 1871 r przed J ó ze fem  Sk i 
bickitn R ejentem  w Izb icy  zezn an ego , w łasno  
ś c ią  egzek w ow an ego  d łu żn ik a  Szym on a K o ło  
dziejczak  będąca i w posiadan iu  tegoż zostająca, 
h yp o teczn ie  n ieuregulow ana, z jed n eg o  kaw ała  
gruntu  o k o ło  m órg 11 a lb o  dziesiatyn  5 '/2 roz 
le g ło ś c i  m ieć m ogącego  składająca się , z k tó re ­
go  to g  runtu 6 '/2 m órg stanow i grunt orny, ż y ­
tn i, zaś .‘1% m órg łą k i a reszta  je s t pod ogro­
dam i

N a gruncie tym stoją następujące  
Z abudow ania:

1. D om  frontow y przy drodze z drzew a w 
s łu p y  na  przyciesiach  zbud ow an y, słom ą kryty  
o jednym  kom inie m urowanym .

2 . P rzystaw ka z bali w słupy na  przyciesiach , 
sło m ą  p ok ryta .

3. P iw n ica  z kam ien ia na g lin ę  zbudow ana, 
ziem ią  nakryta.

4 . B udyn ek  pud jednym  dachem  słom ianym , 
m ieszczący w sob ie  obórkę i ch lew , z bali w  
slupy w ziem ię w kopano zbudow any, s łjm ą  p o ­
kryty.

5. P rzystaw ka bez drzw i z d w óch  stron d e ­
skam i zadylow ana.

6 . S tod o ła  z bali w  słupy o jedn em  k lep isk u , 
słom ą pokryta.

7 . D w ie w ystaw y ze  słupów  przy stod o le  
dacham i słom ianem i.

8 . S tudnia  balam i ocem brow ana.
9. P ód parsk  na kartofle ziem ią przykryty.
10. i ło tów  z żerdzi o k o ło  ło k c i 120.
1 1 . D rzew  d -ik ich  o k o ło  sztuk  50.
12. O gród ow ocow y w którym  m -eści s ię  drzew  

rodzajnych  o k o ło  sztuk  50.
13. O gródek w arzyw ny płotem  od p ierw sze­

g o  od d zie lon y
O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i z a a re ­

sztow anej Osady znajduje się  w akcie  za jęc ia  u 
sprzedażą k ierującego K ajetan a W ałow sk iego  
P atron a w  W arszaw ie przy u licy  D łu g ie j pod 
Nr. 25 now ym  zam ieszk a  eg o , zaś zbiór o b ja ś­
n ień  i warunki sprzedaży w  K an celarji P isarza  
T ryb unału  tu tejszego  w W ydziale  I  z łożon e  
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w  kopjach doręczono:
1. W . K acprow i Sosnow skiem u P isarzow i S ą ­

du P ok oju  w K ow alu , w tem że m ieście urzęd u­
jącem u  na ręce w łasne.

2 . W. L eon ow i I iob ierzyck iem u W ójtowi 
gm iny P rzodecz do której i w ieś Z alesie  należy  
w osad zie  P rzedczu P ow iec ie  W łocław sk im  u- 
rzędującem u na ręce w łasne.

Obudwom  w dniu 1 4 ( 2 6 )  L ip ca  1873 r. Z a­
jęc ie  d o łą czo n e  w k op ji zostało- do ta b eli L i­
kw idacyjnej zajm ow anej O sady w U rzęd zie  
W ójt> gm iny P rzed ecz  zachow anej w d. 4 (1 6 ;  
Sierpnia 1873 r., a następnie w d. 11 (2 3 )  S ier­
pnia t. r. w n iesiono  do księg i w ieczystej dóbr 
ziem skich  Z a lesia  z O kręgu K ow aL k iego , w 
W arszaw ie, zaś w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu tejsze  
go na ten cel utrzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśn ień  i w a­
runków  spr. edaży  w yw łaszczonej O sady, odb ę­
d z ie  się na jaw nej audjencji T rybunału  C yw il­
nego w W arszaw ie w  m iejscu zw ykłych  p o s ie ­
dzeń przy u licy  D ługiej pod JI6 549 w W arsza­
wie o godz. 10 z rana w W ydz I  d. 19 (3 1 ) 
P aździern ika  187,3 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie K ajetan  W o ło w ­
ski Patron przy T ryb unale  C yw ilnym  w W ar­
szaw ie, którego zam ieszkan ie  je s t w yżej w sk a­
zane.

W arszaw a d. 18 (3 0 )  Sierpnia 1873 r. 
w z. G rabiński Sekr. T ryb.

W yw ieszono na tab licy  ustępow ej T ryb u n a­
łu  C yw ilnego  w W arszaw ie

W arszaw a d. 18 (3 0 )  S ierpn ia  1873 r.
w  z. G rabiński.

P o  odbyciu  trzech  publikacji zb ioru  o b ja ś­
n ień  i w arunków  sprzedaży T ryb u n ał C y­
w ilny w W arszaw ie w yrokiem  z d. 16 (2 8 )  L i­
stopada 1873 r. wydanym , w yznaczył termin do 
przygotow aw czego przysądzenia  O sad y  R olnej 
we w si Z alesiu  pod N r. 3 p o ło żo n ej, na dzień  
7 ( 1 9 )  G rudnia 1873 r. godzinę : 0 tą  z rana, 
który to termin od b ęd zie  s ię  w m iejscu zw y­
kłych  posied zeń  T ryb unału  C yw ilnego w W ar­
szaw ie pod Nr. 5 49 urzęd ującego  w  W ydziaio  
I . L idytacja zaczn ie  się od sum y rs. 100.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  L istop . 1373 r.
P isarz T ryb unału , R . L in ow sk i.

są następujące: dwór, stajnio z w ozow nią, 
:hle wy z kurn kami, dom dla czeladzi, sp ichrz. 

2 stod oły , po dwa k lep iska m ające, chruś- 
c iaak a , 2 szopy, w ozow nia, ow czarnia , w szy ­
stk ie  z drzew a, studnia ocem b row an i Zabu  
dowania na wsi: dom czw orak, czw arta  c z ę ść  
domu, dom czw orak, karczm a, wjazd, stud  
nia przy karczm ie, k u ź iią  z m ieszkaniem  
kow ala, stodółka o t ym k lep isk u , przy niej 
chlew, szo p a  stodoła  na sk ła d  siana w szy­
stk ie  z drzewa.

Licytacja zaczn ie s ię  od sum y r s . '25,186, 
opinją b ieg łych  podanej, a gdyby po spaleniu  
s ię  trzech  św eczek , w term inie stanow czej 
sprzedaży n ikt takowej nie p ostąp ił, w tym że  
term inie, bez potrzeby nowych o g ło sz e n i roz- 
lep ień , licytacja zacznie się  od sum y rs. 
22,500. Vadjum wynosi rs . 2 ,000 . Przygoto  
w aw cze przysądzenie odbędzie s ię  przed  
W . Ośniułowskim , lub zastępującym  tegoż W . 
W ła d y s ly /e m  Rogalskim , Sędzią , na audjen- 
cji W  tu 1 Trybunału C yw ilnego w P łocku , 
d. 28 Grudnia 1873 9 S tyczn ia) 1874 r o g o -  
dżinie 3 po południu. Zbiór objaśnień i K a ­
rasków  licyt cyjnyjnych przejrzane być mo 
gą  u Sta isław a C hyczew skiego Patrona i w 
biórze P isarza Trybunałn.

P łock  d. 6 (18; Listonacla 1813 r.
3  C h yczew sk i.

N . D . 6881 . Sąd  P o p ra w czy  w S ied lca ch - 
W zyw a niejszem  W ilchelm in ę K olein  ostatn io  
m ieszkającą na kolon ji A leksandrów , gm inie 
G o łą b k i, pow iecie Ł ukow skim , a ob ecn ie  n ie­
w iadom ą z pobytu , aby w ciągu dni 30  staw iła  
s ię  w  Sąd zie  tutejszym  we w łasnej sp ra w ie , w  
przeciw nym  razie będzie z nią postąpiono p o ­
d łu g  prawa.

S ied lce  d. 30  P aźd z . (11  L isto p .)-1 8 7 3  r.

N. D . 6965 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w P ł o c ­
ku. W zyw a H elen ę  W onigiennau, s ta łą  m iesz­
k an kę m iasta P ło c k a , ob ecn ie  niew iadom ą z 
pob ytu , ab y  w ciągu  30  dni od niżej w ym ienio­
nej daty staw iła  się w  S ąd zie  tutejszym , w p rze ­
ciwnym  bow iem  razie będzie p ostąp iono z nią  
pod łu g  praw a.

P ło ck  d. 6 (1 8 )  L istop . 1873  r.

N . D . 6 7 3 7 . S ąd  P o lic j i P op raw czejw  B ie le  
Z apozyw a Ju d k ę L andau  daw niej w gm inie 

B ytyfi a  o b ecn ie  w B rześc iu  L itew skim  przeb y­
w ającego, ab y  celem  w ysłu ch an ia  w yroku w  
w łasnej Sprawie w  ciągu  dni 3 0  sta w ił się w  t u ­
tejszym  Sąd zie  w  przeciw nym  razie postąpionem  
będzie  w ed łu g  prawa.

B ie ła  d. 27 P a źd z . (8  L istop .) 1873 r.

N . D . 7068 . W  dn iu  20 L istopada (2  Gru 
dn ia) 1873 r. o godzin ie  11-tej z rana na p la ­
cu targow ym  Stary G rzybów zw anvm , ‘ partja 
gw oździ żelazn ych sk ładająca sk ład ająca  się z 

ch beczek  signum  H. N. F . 2714, 271 7/18  
i dw óch skrzyń tegoż  signum  jj 2 7 1 5 /1 6  o -  
znaczonych; w agi brutto pudów 56 fu n tów  
w ynoszących , w W arszaw ie, n iezaw odnie  ( przez 
pu bliczną licy ta c ję  sprzedaną zostan ie .

J a n  O rłow ski, K om ornik.

N . D . 70 6 0 . W  dniu U (2 3 )  G rudnia r. b. o 
g o d z in ie  12 w południe w  P radzoprzy  W arsza ­
w ie nad brzegiem  rzeki W is ły  ua przeciw ko  
k o śc io ła  Pragsk iego, od b ęd zie  s ię  przedem ną  
g ło śn a  in  plus licy tacja  stan ow cza  na sprzedaż  
ła z ien ek  koszow ych le tn ich  na jedn ym  dężym  
prom ie um ieszczonych, oraz om nibusu k ą p ie lo ­
w ego m ęzk iego na 2 -ch prom ach zbud ow an ego  
z 6 0 -m a szafkam i, znajdujących s 'ę w tem że  
m iejscu na rzece W iśle . Przystępujący do li 
cytacji z ło ż y ć  w inien w .gotow iźn ie  do rak mo 
icc  vadium  w ilo śc i rs. 30 , a postąpioną cenę, 
rów nież w gotow iźn ie  natychm iast po przybiciu  
uiścić, n icutrzym ujący się  przy licytacji bezw ło  
czn ie  vadium  odbiorą.
1— 3 W arszaw a d. 17 (2 9 )  L istopada 1873 r. 
N . M ierkow ski, K om ornik, (u l. Długa V  21)

N . D . 7059. P raw nie zajęte  ruchom ośei, 
jako to  m eble jesionow e, m achopio.we, gard ero ­
ba tnęzka, palto futrem  piżm ow ce podbite, 
sam owar, lustra, okrycie dam skie i t. p. przed 
m iota w d. 23  L istopada  (5  G rudnia) i 28 (10) 
t. m. i r. o godz. 10 z rana za Ż elazn ą  Bram ą i 
w d. 27 (9 )  t m. i r. o godz. 11 na M urano ie 
■x o 2 -ej z p ołu dnia  pod L w em  w W arszaw ie  
na targach  pu blicznyćh , pr ez licy tację  sprze- 
zostaną.

A n h  n i H olto f f ,  K om ornik .
Nr. 1769a ( 12)  Ś -to J ersk a .

A ./A P O /; \V -Y  E O Y k i  
i ŚL E D C Z E .

HiiL.mU Kb U W
N . D . 6689 . S ąd  P o lic j i P op raw czej W -łn  

I i - g o  w  W arszaw ie. W zyw a nin iejszym  A le  
ksandra W asilew a, b y łego  sekretarza M agi­
stratu m iasta N ow egodw oru , obecnie z pobytu  
niew iadom ego, ab y  staw ił s ,ę  w S ąd zie  tutej­
szym  w ciągu  dni 30 , licząc  od dnia dzisiej­
szej publikacji, gdyż w przeciw nym  razie p os­
tąpiono z nim  będzie pod łu g  praw a.

W arszaw a d. 19 (319  P aźd z . 1873 r.

N, 6514. »ą l Policji Po, rawc/.ej w łu  1 
w W arszawie. )Vzywa J u fu n a  Puław skiego  
3ł iż ą c e g o . pierwej pod N 1538/9  za m ieszk a ­
łego , obecn ie z m iejsca  sw ego zam ieszkania  
me . iadoiueąo, aby w przeć ą g u 3 0  dm , liczą  
od dat.y u u iejszego zapozw  i,. staw ił ę w 
Sądzie, gdyż w przeciw  iyui razie postąpio- 
ne z nim b ęd zie  w -dlug p awa.

W arszawa d. 18 (3 0 ) Paźdz ernika 1873 r

N . D . 6 8 2 2 . Sąd  P o lic j i Popraw czej w  K al- 
warji. Z apozyw a D aw id a  M ieczkow sk iego, J u -  
dela K aspersk iego i J u d e la -S zep sz e la  S tep - 
sk iego , sta łych  m ieszkańców  m iasta S u w ałk , a 
obecn ie  z pobytu  n iew iad om ych , aby w ciągu  
dni 30  od daty  o g ło szen ia  n in iejszego staw ili 
się  w  S ą  lz io  tutejszym  dla w ysłu ch an ia  w yroku  
w sprawie swej za p a d łe g o .

K alw arja d . 19 (3 1 )  P a ź d z . 1873 r.

N. D. 6974. Popisauy Patron przy Trybuua- 
lo  Cywilnym w P ło ck u  zawiadamia: że  na  
•zasadzie wyroku w sprawie: 1) Fra ciszk i 
E lżb iety  z  N iem irow skich R ou isz, M arcelle- 
go Ron sz  żony, w assysten cji i za upow aż­
nieniem  m ęża sw ego czyniącej czy li obojga 
m ałż. R onisz, i i )  Juljana Niem irow s uęgo, 
wszystkich ŚS-ró r p o  Franciszku i A ntoni­
nie m ałż. N iem irow skich , * e  wsi D reglinie  
w okręgu M ławskim  zam ieszkałych , w spół- 
w łaśe ciel-, tychże dóbr, przeciw ko A rn o lfiw i 
Dębickiem u, w m ieście P łocku  zam ieszk a łe­
mu, jako opiekunow i ^głównem u nieletniej 
B alb in y-Marjahny N iem irow skiej, po Fran­
ciszku  1 A utom m e m ałż, N iem iro'-skieb po­
zosta łej córki, w spółw łaścicielk i dónr p o ­
wyższych, duia 25 K w ietnia j l  M ija j  4-8-73 
r , v/ Trybunale Cyw lnym w P łocku  zapad  
lego nakazującego, oraz wyroku tegoż Try- 
buuułu. d 13 (iOi W rześnia 873 r. zapad  
lego , dz ia ł  . ajątku po F ran ciszk u  i A nto  
ninie zG aldow sk ichm ałż. N iem irow skich p o­
zosta łeg o , którym opinja b iegłych  o niemoż* 
uości podziału  w naturze dóbr Dreglina, oraz 
taksa tychże dóbr potw ierdzoną i sprzedażta- 
kowych dóbr nakazaną zosta ła ,,w  tryb un a­
le Cywilnym w Płocku, w W ydziale 1-szym  
przed W. Antonim  O śm iałowskim , ub z a s tę ­
puj itym  tegoż, W. W ładysław em  R ogalskim ,
Sędż ą T ryb u n a łu , przedane będą przez pu­
b liczną licytację.

D O B R A  Z IE M SK IE  
»  i - e g l i n ,  z p rzy leg łośc iam i, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju w M ław ie, gubernji 
F łockiej, p ow iecie S ierpeek m, gm inie G u t-; 
kowo p o łożon e, obejm ujące ogólnej ro z le ­
g łośc i w łók 23 mor. 29 pr. 180, a m ianow i­
cie: ziemi ornej mor. 282 pr. 154, ogrodów  
mor. 4 pr, 74, łą k  mor. 163 pr 62, paśn i­
ków mor. 30 pr 1 3 0 , lasu i zarośli mor. 216  
pr. 18, pod zabudow aniam i mor. 1, pr 52 , j prawa.
wód i nieużytków  mor. 16, pr. 290. Budow la! Janów d. 2 0  Paźdz. (6  Listop.) 1873  r,

N; D . 6511 . S ąd  P o lic j i P op raw czej W -łu  
I I  w  W arszaw ie. W zyw a M ich ała  J a n iszew  
sk iego, m ieszkańca wsi B absk , gm iny M arya- 
now , R aw skiego pow iatu , o b ecn ie  niew iadom ego  
z pob ytu , aby w ciągu  dni 30  sta w ił s ię  w S ą ­
dzie tutejszym , gdyż w przeciwnym  razie po 
stąpiono z nim  będzie w ed łu g  prawa.

W arszaw a d. 23 P a źd z . (.4 L isto p .) 1873 r.

N . D . 6 6 2 1 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w P u ł • 
tusku. P od aje  nin iejszem  do publicznej w ia­
dom ości, że J u lian n a  K u lw icz, m ieszkanka wai 
R zęgn ow o , gm iny D z ierzg o w a , pow iatu  Praa- 
n yszsk iego , ostateczn ym  w yrokiem  Sąd u  A p e­
lacyjn ego  K rólestw a P olsk iego  z dnia 16 (2 8 ) 
P aźd ziern ik a  1872 r. za  n ied ozw olon e  i b łędne  
leczen ie , skazaną zosta ła  w m yśl art. 576 K . K .  
G. i P . na areszt przez tygodni trzy (3 )  i dw u­
letni dozór po licyjn y .

P u łtu sk  d. 1 (1 3 )  L istop . 1873 r.

N . D . 6922 . Sąd  P olicji P rostej w B rez in ie . 
W zyw a nin iejszem  osob ę która na w iosnę 1872  
r. w kilka tygodni po W ielk iej n ocy , zgu b iła  w 
m. B rezin ie  w  szynku, rubli czternaście, ażeby  
zg ło s iła  się do  Sądu tu tejszego w c iągu  dni- 30  
od n in ie jszego  o g ło szen ia  z dow odam i w łasn ość  
uspraw iedliw iającem u

B rezin y  9 ( 2 1 ) L istopada  1873 r.

N . D . 6456 . S ą  1 P o lic j i P op raw czej w K ie l­
cach . W zyw a Jan a  M ajew skiego, rymarza, osta ­
tn io w  osadzie  K u rze ló w ,'p o w ia tu  W ło szczo -  
w skiego zam ieszk ałego , obecnie z pobytu  n ie ­
w iadom ego ab y  w c iągu  dni 30  licząc  o i  dnia 
n in iejszego  zapozivu staw iennictw a w  Sądzie  
tutejszym  d op ełn ił, w przeciw nym  bowiem  ra-' 
zie po up ływ ie terminu postąpionem  będzie  
w edług praw a.

K ielce  d. 1 5 ( 2 7 )  P aźd z . 1873 r.

N D. 6619. Sąd Policji Prostej w A ndre- 
jea if.. W tl. 23 Czerwca (5 Id p ca) r. b. we 
wsi Zielonki gm inie Wod isłw  przy rew izji 
od osoby podejrzanej o lebrauo siedm  k a w a ł­
ków, sjb eryu y  czarnej, z poprutego okrvc a 
kobiecego p ch od zące . W ź. wa przet osobę 
p oszk od  waną, oby z dowodami w łasność 11- 
zpraw iediiitiają em i w ciągu  dni 30, w Sądzie  
tutejszym , lub najbliższym  sw ego zam ieszka­
nia, stąw iła  s ię r po upływ e bowiem tego ter­
minu, rzeczy t bę ą przysądzone, na rzecz  
Skarbu

A ndcejów d. 27 Paźdz (8  L istop .) 1873 r.

■N. 
oku . 
Ś n iad ow o

). 6739. S ą d P o lić  i Poprawczej w P ło ­
s z y  wa niniejszem  m ieszkańców  w si 

gminy Bteudów ko A ntoniego i 
M ałgorzatę G łow ackich, obecn ie z miej1 c i  
pobytu niewiadom ych, aby >v ciągu  30  dn- od 
n iże; wym eniouej daty staw ili s ię  w S ą d z ie  
tutejszym , g d y ż  w razio przeciwnym  b dzie  
z nimi postąpiono, podług prawa.

P łock d 25 Paźdz.er. 6 L stopada) 1873 r.

N D. 6741. S-ul P. licji Poprawczej w P ło ­
cku. Zapozyw a E u frozyn ę M uller poprzed­
nio we wsi Lubieżu zam ieszk a łą , obucuie z 
p byt u niewiadom ą, ażeby w ciągu  dni 30, 
licz  ,c o I daty *eg-> og łoszen ia , w S ą d /ie  tu ­
tejszym  staw iła  s ię , gdyż w przeciwnym  ra­
z ie  postąpiono z uią będzie w edle prawa.

Płock d. 21 P ażdner. j l  L istop .) 1873 r

N !>. 6769. Sąd Policji Poprawcze/' Łom- 
ty. Z apozyw a n m ejsrym , m e -z k a ń c a  wsi 
Si prętowo M azowieckiego pow iatu b. P sa- 
rz i gm innego, Bul s'aw a Sobolew skiego, a'.y 
w c ągu 30 dni staw ił sic w 3ąd * i- tn t-js /y m , 
albowiem >v r ec  wnym razie po.-tąpionem  
z n m będzie pod ug prawa.

Łom ża d. 3! Paźdz. er. (12  L istop . 1873 r.

N. I>. 6516. Sąd Policji P opraw czej U7-)u 
I go w W arszaw ie. P rzy oczy szcza n iu  k lo­
ak; w K rasińskim  O grodzie przy gm achu  
Senatu, w d. 30  W rześn ia r. b znaleziono  
w dole c ia ło  n ieżyw ego d zieck a , w sk u tek  
tego wzywa osoby m ające wiadom ość o n a z­
wisku i m iejsca zam ieszk an ia  m atki wspom- 
uiouego dzieck a , aby takow ą udeieliły  śą d o -  
" i tutejszem u

W arszawa d. i 8 ;30. Paźdz 1873 r.

N. D . 6642 . Sąd  P o licji P op raw czej w K ie l­
cach . Z upozyw a J ó zefa  G aw lik ow sk iego  lat 
57. E konom a we wsi Jasion n ej gm inie Raków  
pow iecie A ndrzejew skim  osta tn io  za m ieszk a łe ­
g o , aby w przeciągu dni 30  licząc  od daty n i­
n iejszego zapozw u staw ił się w S ąd zie  tutejszym  
w ; rzeciw nym  bowiem  razie postąpionem  z nim  
będzie w ed łu g  prawa.

K ielce  d. 24  P a źd z . (3  L istop .) 1873 r.

N. D 6704 3 ) 4  P olicy  Poprą vet ej w Ł om ­
ży Z ip o zy w a  Bi n ię B ib lioteck  ego upr e l  
nio w e  w s i  Janków e ,  Ml --dziatiow e obecnw  
z pobytu nie va d o m sg o , aby się  w dniach 30, 
w Sadzie tutejszym : staw ił filc og łoszen ia  
mu wyroku v je^ o  w łasnej spraw ie, po u p ły ­
wie bowiem tego term nu, listam i gońesem i 
ś igany będ ie 

Ło nża d. 29 Paźd ier. (1 0  L is to p )  t873 r-

LISTY  GO Ń C ZE .  
(J L H C K il fJ E  JIHOTWL

N. D . 68 2 3 . S ąd  P o licji P opraw czej w  K al- 
warji. W zyw a K arola  P ich n ik a , pochod zącego  
z w si i  gm iny P o jez lo r y , pow iatu W ołk ow ysz- 
kow skiego, obecn ie  z pob ytu  n iew iadom ego, aby  
w ■przeciągu dni 30  staw ił się w S ąd zie  tu tej­
szym  d la  w ysłuchania  w yroku, a to we w ła s ­
nej sprawie, w razie przeciwnym  postąp iono  b ę­
dzie p o d łu g  prawa.

i'a iw a rja  d. 26  P a ź d z . (7  L isto p .) 1873 r.

N . D . 6903 . S ąd  P olicji P op raw czej w  K al- 
warji. W zyw a J ó zefa  R ó żań sk iego , b. P isarza  
gm iny W ojtk ob ole , pow iatu W olk ow yszsk iego , 
S iiw r łk sk iej gubernji, a obecnie n iew iadom ego  

J z pob ytu , aby w c iągu  dni 30  staw ił się  w tu te j­
szym  Sąd zie  d la  z łożen ia  w yjaśnienia, w razie  
n iestaw ien ia  się  S ąd  postąpi w ed le  prawa.

K alw arja d.' 3 (1 5 )  L istop . I b 7 3 r .

N. D . 6768 . Sąd P olieji P op raw czej w J a ­
now ie. W zyw a nin iejszym  Irenę Ł uczk ow ą, 
sta łą  m ieszkznkę wsi C h od ow ań ce, gm iny J a r a ­
czó w , pow iatu  T om aszow sk iego , ażeb y  w p rze­
c iągu  dni 30 , staw iła  się  w S ąd zie  tu tejszym  w 
celu  o g ło szen ia  jej S ą d o w eg o  w yroku w  w ła s ­
nej sprawie zap ad łego , bow iem  w razie  p rze­
ciwnym , postępion em  z n ią  będzie  p o d łu g

N .D . 6069. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. W zyw i w szelk  e W ładze tak  w ojsko­
we jako i cyw ilne policyjne n i l  porządkiem  
w kraju kczuw  .jąr.e, aby ściślejśledz ły  zb ieg­
łego-z m ejscasw ego  zam ieszkan ia , i ukrywa - 
jącego  s ię  p tzed  w y , k rem  spraw iedliw ości 
Leonii T chorziiick  ego o sta teczn ie  w folw  r- 
'tu M ikołajew o, gm inie G udele, pow iecia  
Ma ryjampolskiin m ieszkającego, a w razie  
ujęcia go, tutejszem u lab Id ższem u Sądow i 
dostaw ić zech cia ły

R ysopisjpgo następujący: lat ok oło  31 ,w zro­
stu m ałego, w łosów  n a g ło w ie  i w sów  ryżych, 
nosa p ocią g łeg o  i nieco zakrzyw ionego w 
stronę, oczu  nieb iesk ich , tw arzy o k rąg łej,
mówi p rzeciąg le . ' ł

Kalwarja d 26 W rześ 1. (S Paźdz.) 1873 r.

N . D . 6282 . Sąd P o lic j i P op raw czej w Ł om ­
ż y . W zyw a w szelk ie  w ład ze  p o licyjn e  aby za  
ujęciem  W ilh elm iny P o k o ra  la t 23  ew an gie li- 
czk i tw arzy śc ią g łej oczu  n ieb iesk ich  “w łosów  
błąd nosa um iarkow anego ostatn io  w Ł om ży  
zam ieszkałej za kradzież ostatecznym  wyrokiem  
Sądu A p elacy jn ego  z dnia 15 (2 7 )  L istopada  
1871 r. na  osadzen ie  w dom u roboczym  przez  
m iesiąc jed en  i dni 15 skazaną  d ostaw iły  do 
Sądu tu tejszego a lb o  też do n ajb liższej w ładzy  
p olicyjnej.

Ł om ża d. 9 (2 1 )  P aździern ika  873 r.

N . D . 6 8 5 9 . Sąd P o lic j i P op raw czej w P ło c ­
ku. W zyw a w szelk ie  w ładze tak cyw ilne jak o  i 
w ojskow e, ab y  K atarzynę M ach ałow sgą , kato­
liczk ę  lic zą cą  la t 56 , w dow ę w yrobnicę, z m ia­
sta M ław y i ukryw ającą s ię  przed wymiarem  
spraw ied liw oś -i b aczn ie  ś led ziły , i w  razie u- 
ję c ia  pod strażą S ąd ow i tu tejszem u dostaw iły , 
dla postąp ien ia  z nią p o d łu g  prawa.

P ło ck  d. 10 (2 2 )  W rześn ia  1873 r.

^OdkOJCHO MCR3/JK)**,
W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


